
In
d
e
k
s
: 
2
5
0
9
7
X

REKLAMA W CGD

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
5 maja
2011
nakład 4500 egz.
ISSN: 1899-864X

1,49zł
w tym 5% VAT

nr 18/2011 (134)

Zaczną lada dzień

Kanalizacja, 
wodociągi i drogi, 
czyli duża inwestycja, 
ale i utrudnienia 

str. 2

R E K L A M A

str.  3

Redukcja etatów?

Będą zmiany  
w Miejskim Zakładzie 
Wodociągów  
i Kanalizacji

str. 6

Weszli na wieżę

Mamy nowy punkt 
widokowy - zobacz 
Golub-Dobrzyń z lotu 
ptaka

      Powiat

Teraz czas na most

R E K L A M AR E K L A M A

- W powiecie golubsko-do-
brzyńskim na odcinkach, które 
były modernizowane w ramach 
przebudowy drogi nr 534 ko-
nieczne były prace poprawkowe. 
Wykonawca miał czas na ich za-
kończenie do końca kwietnia. 
W maju będziemy prowadzić 
odbiór tych robót. Natomiast na 
odcinkach, które nie zostały ob-
jęte przebudową w ramach mo-
dernizacji DW nr 534 pomiędzy 
Wąbrzeźnem a Szafarnią pro-
wadzone były w tym tygodniu 
remonty cząstkowe - wyjaśnia 
Marek Jankowski z Wydziału In-
westycji ZDW w Bydgoszczy. 

Lada dzień ruszą również 
prace w okolicach Radomina 
i Bocheńca. 

- Wykonawca około 10-15 
maja chce rozpocząć rozbiórkę 

starej nawierzchni i układanie 
nowych warstw asfaltu. Te pra-
ce będą prowadzone w systemie 
połówkowym. Ruch pojazdów 
będzie odbywał się wahadłowo 
na odcinkach około 500-1000 
metrów. Pokierują nim pracow-
nicy �rmy budowlanej, być może 
na fragmentach z przepustami 
pojawi się sygnalizacja. Jest ona 
jednak mniej elastyczna od osób 
kierujących ruchem, które do-
stosowują długość cykli świateł 
do liczby przejeżdżających pojaz-
dów. Utrudnienia mogą potrwać 
do końca listopada, chociaż wy-
konawca będzie starał się zakoń-
czyć prace kilka tygodni wcze-
śniej - dodaje Marek Jankowski 
z Wydziału Inwestycji ZDW 
w Bydgoszczy.

W tym roku rozpocznie się 
także remont mostu w Golubiu-
Dobrzyniu. Istniejąca przepra-
wa w ciągu drogi wojewódzkiej 
nr 534 w Golubiu-Dobrzyniu na 
ul. Wodnej powstała w 1988. Do 
czasu odzyskania przez Polskę 
niepodległości rzeką przebiegała 
granica niemiecko-rosyjska. Sta-
re granice przecinały także inne 
drogi wojewódzkie, między in-
nymi nr 569 (trasa Toruń-Golub-
Dobrzyń) w Elgiszewie. Ten most 
ma być remontowany w przy-
szłym roku.

Piotr Wołyński

Na drogę wojewódzką Wąbrzeźno-Szafarnia wrócili drogo-
wcy, którzy zrywali asfalt, kładli nowe jego warstwy oraz 
malowali pasy na jezdni. Okazuje się, że wykonawca in-
westycji realizował w ten sposób prace poprawkowe. W 
maju droga ma przejść ponowny odbiór techniczny. A przed 
mieszkańcami kolejna wielka inwestycja drogowa - remont 
mostu na Drwęcy.

      Szafarnia

Mistrzowie klawiszy
W ten weekend zrobi się naprawdę głośno o Szafarni, a to za sprawą 19. Międzynarodo-
wego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina dla Dzieci i Młodzieży. Konkurs ma 
swoich fanów w najodleglejszych zakątkach kraju i świata. Przyciąga niezwykła muzyka, 
uzdolnieni artyści i klimat tego miejsca. Mając do Szafarni zaledwie kilka kilometrów, 
po prostu trzeba w tym wydarzeniu uczestniczyć. Imprezę otwiera zaplanowany na dziś 
recital światowej sławy pianisty Kevina Kennera. 

Szafarski konkurs to praw-
dziwa kuźnia młodych talentów.  
W zmaganiach biorą udział uczest-
nicy w wieku od 6 do 18 lat, podzie-
leni na cztery kategorie wiekowe. 
Impreza ma charakter zamknięty 
i jest przeznaczona tylko dla naj-
lepszych pianistów. W tym roku 
do przesłuchań zakwali�kowano 
55 osób. Są wśród nich reprezen-
tanci Polski, Rosji, Litwy, Białorusi, 
Ukrainy, Japonii, Kazachstanu, Uz-
bekistanu, Palestyny, Azerbejdża-
nu, Islandii i Włoch. Ich występy 
oceniać będą jurorzy-profesorowie 
konserwatoriów i akademii mu-
zycznych z Polski, Hiszpanii, Kana-
dy, Wielkiej Brytanii i Holandii.

Już sam udział w konkur-
sie to spore wyróżnienie. Jeszcze 
więcej niesie za sobą wygrana. 
Oprócz prestiżu, są też wymierne 
korzyści – nagrody pieniężne do 
1000€ oraz koncert w Pampelunie,  
w wybranym mieście w Hiszpanii, 
Budapeszcie oraz Kurs Mistrzow-

ski w Ośrodku Chopinowskim  
w Szafarni.

Dziś o godz. 18:00 konkurs 
otworzy recital fortepianowy Kevi-
na Kennera. Bilet kosztuje 20 zł. 

Przesłuchania konkursowe od-
będą się w piątek (od godz. 9.00 do 
19.00), sobotę (godz. 9.30-20.00) 
i niedzielę (godz. 10:00-16:00). 
Impreza zakończy się w niedzielę 
plenerowym koncertem laureatów, 

podczas którego zaprezentują się 
najlepsi uczestnicy tegorocznej 
edycji imprezy oraz Paweł Waka-
recy - laureat XVI Konkursu Piani-
stycznego im. Fryderyka Chopina 
w Warszawie. Początek koncertu 
o godz. 17.00. Wstęp wolny. Na 
czwartkowy i niedzielny koncert 
dojechać można Chopin Busem  
z Torunia i Golubia-Dobrzynia. 

(kr), fot. nadesłane
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      Golub-Dobrzyń

Zaczną lada dzień
     Golub-Dobrzyń

Handlują narkotykami
Policjanci zatrzymali dwóch młodych dilerów narkotyków. Jeden z nich miał 15 lat, drugi 
– 17. Sprawą młodszego zajmie się sąd rodzinny, starszemu grozi nawet osiem lat pozba-
wienia wolności.

Realizacja projektu uporządkowania gospodarki wodno-
ściekowej w Golubiu-Dobrzynia rozpocznie się już niedłu-
go. Najprawdopodobniej pierwsze prace ruszą na ulicach 
Szkolnej, Działyńskich, Mazowieckiej i Kościuszki. 

Kilkanaście dni temu władze 
Golubia-Dobrzynia podpisały umo-
wę na wykonanie przedsięwzięcia 
związanego z uporządkowaniem 
gospodarki wodno-ściekowej. Prace 
będzie prowadzić konsorcjum �rm 
z Rypina, Warszawy, Wrocławia 
i Kijowa. 

Teren budowy został już prze-
kazany. Wykonawca czeka tylko na 
zatwierdzenie projektu organizacji 
ruchu w mieście w czasie prowa-
dzenia robót. Jak tylko konsorcjum 
otrzyma zgodę, rozpoczną się pra-
ce. Władze miasta zasugerowały, 
aby robotnicy w pierwszej kolejno-
ści pojawili się na ulicach Szkolnej, 
Działyńskich, Mazowieckiej i Ko-
ściuszki. 

- O�cjalny harmonogram ro-
bót zostanie przekazany mieszkań-
com jak tylko konsorcjum otrzyma 
akceptację organizacji ruchu w mie-
ście w czasie prac. Już teraz infor-
mujemy, że w związku z realizacją 
projektu będą utrudnienia w ruchu 
– podkreśla burmistrz Roman Ta-

sarz. 
Przypomnijmy, że inwestycja 

pod nazwą „Uporządkowanie go-
spodarki wodno-ściekowej w Go-
lubiu-Dobrzyniu” znajduje się na 
liście projektów kluczowych Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego na lata 2007-2013. To znaczy, 
że samorząd województwa uznał ją 
za strategiczną dla całego regionu. 

Inwestycja kosztować będzie 48 
milionów złotych. Z tego 31 milio-
nów (65 procent kosztów) pocho-
dzi z RPO. Za te pieniądze do 2015 
roku zmodernizowana zostanie 
oczyszczalnia ścieków oraz stacja 
wodociągowa. Zbudowanych zo-
stanie ponad sześć km nowych wo-
dociągów, a ponad kilometr będzie 
modernizowany. Powstanie prawie 
siedem kilometrów nowej sieci ka-
nalizacji sanitarnej oraz prawie czte-
ry kilometry deszczowej. Drogi, na 
których będą odbywały się roboty 
zyskają nową nawierzchnię. 

Szymon Wiśniewski

We wtorek wieczorem 
w czasie patrolowania terezu za 
blokami przy ulicy Żeromskiego 
w Golubiu-Dobrzyniu, podej-
rzenia policjantów wzbudziło 
nerwowe zachowanie nastolat-
ka. Mundurowi postanowili do-
kładnie sprawdzić 17-latka. Ich 
podejrzenia okazały się trafne. 
W trakcie kontroli osobistej 
funkcjonariusze znaleźli wore-
czek z nieznaną substancją. Jak 
wykazało wstępne badanie było 
to 4,81 grama amfetaminy. 

- Narkotyk był podzielo-
ny na porcje. W związku z tym 
wnioskowaliśmy o postawienie 
nastolatkowi zarzutu usiłowania 
wprowadzenia do obrotu narko-
tyków. Za to przestępstwo grozi 
mu osiem lat więzienia – mówi 
komisarz Krzysztof Lewandow-
ski, naczelnik wydziału prewen-
cji i ruchu drogowego Komendy 
Powiatowej Policji w Golubiu-
Dobrzyniu. 

Tego samego dnia policjanci 

zatrzymali jeszcze jednego na-
stolatka, który posiadał narko-
tyki. Na Szosie Rypińskiej funk-
cjonariusze sprawdzili 15-latka. 
Posiadał on 0,2 grama marihu-
any. Po wykonaniu niezbędnych 

czynności chłopiec został prze-
kazany pod opiekę ojcu, a jego 
sprawą zajmie się Sąd Rodzinny 
i Nieletnich. 

Szyw

Policjanci znaleźli przy jednym z nastolatków aż 4,81 grama amfetaminy

fo
t.
 K
P
P

      Obory

Różaniec i herb papieski
W gminie Zbójno główne obchody święta związanego z beatyfikacją Jana Pawła II odby-
wały się w Oborach. Do tej uroczystości mieszkańcy gminy oraz jej włodarze przygotowy-
wali się od kilku miesięcy. Wraz z Karmelitami z oborskiego sanktuarium wykonali dla 
wiernych różaniec ułożony z kamieni i kwiatową rabatę w kształcie papieskiego herbu.

- Jan Paweł II to wielki Po-
lak, który został uhonorowany 
przez nas obywatelstwem gminy 
Zbójno, dlatego uroczystość be-
aty�kacji miała dla nas szczególne 
znaczenie – mówi wójt Grzegorz 
Tułodziecki. – Z tej okazji w ubie-
głym roku ojciec przeor Andrzej 
Malicki rozpoczął układanie wiel-
kiego krzyża, który ulokowany zo-
stał na trawniku przyklasztornego 
parku. Wówczas pomogliśmy 
wykonać tę rabatę, krzyż ułożono 
z kamiennej kostki i wypełniono 
go kwiatami. 

Po kilku miesiącach do krzy-
ża dołączono paciorki różańca, 
które stanowią z nim jedną całość. 
Nieopodal przygotowano kolejną 
rabatę, która ma formę papieskie-
go herbu. Cała kompozycja składa 
się z różańca i herbu, które wy-
konane zostały z kamieni i kwia-
tów. Obok ustawiono ławeczki dla 
osób, które chcą się tam zatrzy-
mać na dłużej. 

- Różaniec Papieski powsta-
wał od ubiegłego roku – mówi 
ojciec przeor Andrzej Malicki. 
– Jedno jego ziarnko to jeden 
kamień. Kamienie te przywozili 

ludzie, jedna rodzina po jednym 
kamieniu. W ten sposób do par-
ku dotarło sześćdziesiąt wielkich 
kamieni, które następnie ułożo-
no w kształcie różańca. Pomiędzy 
nimi posadzono kwiaty.

Jest to pamiątka beaty�kacji 
Jana Pawła II. Na prośbę wójta je-
den z lokalnych przedsiębiorców 
budowlanych przed różańcem 

ułożył granitową kostkę, na tym 
chodniku ustawiono ławeczki. 
Natomiast gminni pracownicy 
układali rabaty z kamieni i sadzili 
kwiaty. Na końcu obok herbu po-
sadzili dąb. 

- Od kilku lat poprawiamy 
estetykę okolicy klasztoru w Obo-
rach, jest to wizytówka naszej 
gminy – mówi wójt Grzegorz 

Tułodziecki. – Wokół sanktu-
arium powstały trawniki, zasa-
dzono sporo drzew i krzewów 
ozdobnych. Jest też nowy parking 
i chodniki. Natomiast o park przy 
samym klasztorze dbają zakonni-
cy. Jednak przy pracach, związa-

nych z ułożeniem różańca i her-
bu, podjęliśmy współpracę. W ten 
sposób powstały ciekawe rabaty 
kwiatowe o symbolicznej wymo-
wie religijnej. 

Dariusz 

Guzowski

Na kilka dni przed beatyfikacją kwiatową rabatę w kształcie herbu  
przygotowywali Wojciech Ciepliński i Michał Markiewicz

Kamienie na trawniku to paciorki różańca, poniżej kwiatowy herb papieski
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30 kwietnia pierwsi chętni mogli wejść i zobaczyć odnowioną wieżę golubskiego kościo-
ła. Zwiedzanie było bezpłatne.

      Golub-Dobrzyń

Pierwsi chętni zwiedzali wieżę

R E K L A M A

Przez cztery dni, 
od 30 kwietnia do 3 
maja, 10-osobowe 
grupy po wcześniej-
szym zapisaniu się na 
listę mogły wejść na 
wieżę kościoła golub-
skiego i podziwiać jej 
wnętrze. Zwiedzają-
cy mogli zobaczyć 
zabytkowe dzwony, 
jeden ewangelicki, 
a drugi o�arowany 
przez króla Zygmun-
ta III Wazę. Dzwon 
ten jest trzecim co 
do wielkości dzwo-
nem zygmuntowskim w Polsce. 
Ponadto na wieży prezentowany 
jest mechanizm zegara wieżowe-
go, organy z początku XIX wieku, 
bęben rezurekcyjny czy ciekawe 
drewniane konstrukcje i motywy 
gotyckie. Po wejściu na najwyższą 
kondygnację wieży można było 
podziwiać golubską starówkę, za-
mek i okolicę. Remont wieży trwał 
od zeszłego roku i zakończył się 
w kwietniu. Przed remontem wie-
żę zamieszkiwały gołębie. Teraz 
specjalne żaluzje uniemożliwiają 
im dostanie się do wnętrza.

Prawdopodobnie wieża ko-
ścioła będzie w najbliższym cza-
sie udostępniana zwiedzającym 
w weekendy, a także na specjalne 
życzenie, np. szkolnych wycie-
czek.  

- Z uwagi na bezpieczeństwo 
jednocześnie w wieży przebywać 
może tylko 10 osób - tłumaczy 
Anna Piechocka, oprowadzająca 
wycieczki po wieży kościelnej. – 
Takie wejście z grupą i zwiedzanie 
wieży trwa od 30 do 45 minut. 
Chętnych było sporo. Wiele osób 
pytało, czy mogą zobaczyć wieżę , 

mimo że nie udało im się zapisać 
na listę.

Adaptacja i modernizacja 
wieży kościelnej była możliwa 
w ramach realizacji projektu pn. 
„Rewitalizacja Golubskiej Starów-
ki – Etap II (podetap 1A)” współ-
�nansowanego przez Unię Euro-
pejską z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego.

Katarzyna Piotrowska

Anna Piechocka oprowadza i opowiada o walorach 

wieży

W gablocie mechanizm kościoła

Zwiedzających zainteresowały dzwony 
znajdujące się na wieży Widok na Golub z wieży kościelnej
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      Gmina Radomin

Walec na chodniki 
i murawę
Samobieżny walec do utwardzania boiska piłkarskiego 
oraz do prac przy budowie chodników dla pieszych to nowy 
zakup, który wzbogacił bazę sprzętową gminy Radomin. 
Część chodników będzie budowana lub remontowana spo-
sobem gospodarczym przez gminnych pracowników, dla-
tego zakupiono dla nich ten specjalistyczny sprzęt. Nieba-
wem do gminy dotrze też równiarka. Ta wykorzystywana 
będzie do prac drogowych.

      Kowalewo Pomorskie

Komisja jak orkiestra
O sporcie, kulturze, oświacie i perspektywach rozwoju tych dziedzin w gminie Kowalewo 
Pomorskie rozmawiamy z przewodniczącym komisji oświaty, kultury, sportu i zdrowia 
Jerzym Koralewskim.

Nad czym pracuje komisja 

oświaty, kultury, sportu i zdrowia?

- Komisja oświaty, kultury, 
sportu i zdrowia to jedna z naj-
ważniejszych komisji ze względu 
na to, że wszystkie te dziedziny 
podlegają bezpośrednio gminie, 
a sprawy poruszane na niej doty-
czą stosunkowo szerokiego gro-
na mieszkańców. Jesteśmy czymś 
w rodzaju komisji-orkiestry, 
w której skupia się wiele, często 
zupełnie od siebie różnych proble-
mów od piłki nożnej po stomato-
logię. Na spotkaniach poruszamy 
wiele tematów, spośród których 
są te dotyczące wąskiego grona 
ludzi, jak i te poważniejsze doty-
czące wieloletnich planów gminy. 
W maju lub czerwcu zajmiemy się 
problematyką inwestycji sporto-
wych. Będzie to posiedzenie, które 
obędzie się w terenie - na placu bu-
dowy centrum sportu. Samo cen-
trum jest tylko częścią poważnych 
inwestycji sportowych w gminie. 
Pozostaje jeszcze kwestia pływalni 
oraz, o czym pamięta stosunkowo 
mało osób, strzelnicy. W powiecie 
nie ma profesjonalnej strzelnicy. 
Chcemy, by powstała ona w Kieł-
pinach. Zaplanowaliśmy ok. 150 
tys. złotych na dokumentację tego 
projektu. 

Czy do komisji zwrócili się już 

mieszkańcy Kowalewa czy okolic 

z propozycjami, prośbami czy in-

terpelacjami?

- Nie było inicjatyw szerszej 
grupy społecznej, chociaż ostat-
nio spotkaliśmy się z zawodni-
kami III-ligowej drużyny piłki 
ręcznej Promienia. Zespół miał 
swoje problemy. Najwięcej uwag 
jak łatwo się domyślić dotyczyło 
�nansów, ale wyjaśniliśmy sobie 
razem z burmistrzem i zawod-
nikami te sprawy. Na marginesie 
należy podziękować pomysłodaw-
com założenia tej drużyny za samą 
ideę i wcielenie jej w życie. Jako 
komisja planujemy wyjść ze swo-
ją działalnością do ludzi. Chcemy 
dla przykładu wprowadzić dyżury 
jej członków w domu kultury, by 
wysłuchać mieszkańców. Chcemy 
również działać w terenie, poza 
miastem. Raz na pół roku komi-
sja mogłaby wizytować każdą ze 
szkół, aby spotkać się nie tylko 
z dyrekcją, ale także rodzicami 
i miejscowymi społecznikami, by 
poruszyć najważniejsze problemy 
mieszkańców, z którymi powinna 
zająć się nasza komisja. Chciałem 
podkreślić, że w naszej czterooso-
bowej komisji panuje zgoda na to, 
by usprawnić jej działalność. To 
bardzo ważny czynnik.

Ale nie samym sportem komi-

sja, której pan szefuje żyje...

- Oczywiście zakres naszej 
działalności wykracza poza sport. 
Nasze plany obejmują nadzór nad 
pracą Miejsko-Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej, monitoring 
stanu służby zdrowia w gminie czy 
współpracę z organizacjami kultu-
ralnymi. A to tylko wycinek naszej 
działalności. Dla przykładu po-
dam, że ostatnio zajmowaliśmy się 
problemem ściągalności długów 
alimentacyjnych w gminie Ko-
walewo. Z tego, co udało nam się 
ustalić w przypadku naszej gminy 
ta ściągalność jest na dobrym po-
ziomie. 

Jedną z branży, którą 

jako członkowie komisji się zaj-

mujecie jest kultura. W ostatnim 

czasie doszło do zmain w Miejsko-

Gminnym Ośrodku Kultury. Jak 

ocenia Pan poprzednie lata dzia-

łalności tej instytucji i jak patrzy 

w przyszłość zarówno M-GOK, jak 

i szeroko pojętej kultury w Kowa-

lewie?

- Uważam, że lata, które minę-
ły nie były stracone. Wiele imprez 
wpisało się na stałe do kalendarza 
wojewódzkiego. Należałoby po-
dziękować byłemu kierownictwu 
domu kultury za to, że potra�li 
zbliżyć do siebie wiele różnorod-
nych grup np. artystów ze Stowa-
rzyszenia ARS, czy entuzjastów 
śpiewu występujących w składzie 
wielopokoleniowego Chóru im 
730-lecia Kowalewa.

Co do perspektyw kultu-

ry w mieście i gminie ważne, by 
M-GOK odpowiednio tra�ł z im-
prezami kulturalnymi. To nie jest 
zadanie proste. Czasem uda się 
przygotować medialną uroczystość 
na wysokim poziomie, ale odzew 
społeczny będzie niski. Właśnie na 
tym polega trudność z dopasowa-
niem programu do społeczeństwa. 
Uważam, że można również zapra-
szać do naszego miasta gwiazdy 
znane z estrad krajowych. I to już 
się dzieje. W maju odwiedzi nas 
Stanisław Sojka. Zobaczymy jak na 
tę propozycję kulturalną zareagują 
mieszkańcy. Myślę, że odbiór bę-
dzie pozytywny, i pokaże że warto 
co jakiś czas, w miarę możliwości 
zapraszać do nas gwiazdy. Zmiana 
kierownictwa M-GOK zapewne 
wpłynie mobilizująco na załogę. 
Myślę, że nowa pani dyrektor po-
tra� sobie zjednać pracowników 
i mieszkańców i mam nadzieję, że 
przed tą instytucją kultury kolejne 
dobre dni. 

rozmawiał PW

Jerzy Koralewski przedstawia plan prac komisji na obecny rok

- Walec nie jest nowy, ale to 
sprzęt w dobrym stanie. Kosz-
tował pięć tysięcy złotych – wy-
jaśnia Piotr Wolski, wójt gminy 
Radomin. – Kupiliśmy go, ponie-
waż w sezonie będzie używany 
do utwardzania murawy boiska 
piłkarskiego. Jednak zakup ma 
też inne uzasadnienie. Mieszkań-
cy naszej gminy dopominają się 
o chodniki dla pieszych. Dokąd 
nie pojadę, to słyszę prośby o bu-
dowę chodników. Wychodząc 
naprzeciw tym oczekiwaniom, 
postawimy na metodę gospodar-
czą. Aby znacznie obniżyć koszty 
budowy chodników, nie będzie-
my wynajmować �rm budowla-
nych. Stworzymy gminny zakład 
budżetowy. Jego pracownicy będą 
wykonywać też prace związane 
z budowaniem chodników. Do 
dyspozycji dostaną między inny-
mi ten walec.

Walec ruszy niebawem do 
pracy. Na chodnik czekają już 
mieszkańcy Radomina, którzy 
chcą, aby poprowadził on z cen-
trum wsi w stronę cmentarza. 
Chcą też chodnika przy alei bu-
kowej, w stronę Bocheńca. Miesz-
kańcy Szafarni marzą o chodniku 
przy Ośrodku Chopinowskim. 
Mieszkańcy Płonnego też chcą 

chodnika, który poprowadzi 
w stronę cmentarza. O chodnik 
proszą też mieszkańcy Bocheńca.

- Będziemy starali się na 
bieżąco realizować inwestycje 
związane z budową chodników, 
tak samo, jak na bieżąco chcemy 
utrzymywać dobry stan dróg – 
mówi wójt Piotr Wolski. – Dla-
tego kupiliśmy też równiarkę. To 
także używany sprzęt, został od-
kupiony z �rmy budowlanej. Na 
nową nas nie stać, a ta kosztowała 
33 tysiące złotych i jest w dobrym 
stanie. 

Sprzęt obsługiwany przez pra-
cowników z zakładu budżetowego 
gminy będzie mógł być wykorzy-
stywany przez cały rok. Drogi nie 
będą remontowane tylko sezono-
wo, lecz w zależności od potrzeb, 
przez cały rok. To rozwiązanie ma 
znacznie poprawić ich stan. 

- Usługi są bardzo drogie 
i nawet, gdy otrzymujemy dobre 
oferty na prace wykonywane przy 
użyciu podobnego sprzętu, to 
i tak są to poważne koszty – wy-
licza wójt Wolski. – Dlatego prze-
stawiamy się na prace wykonywa-
ne we własnym zakresie. Ich koszt 
będzie znacznie niższy. 

Dariusz Guzowski

Wójt Piotr Wolski próbuje nowo zakupiony walec
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      Kowalewo Pomorskie

Soyka słowami papieża
W niedzielę 8 maja w Kowalewie Pomorskim odbędzie się 
koncert Stanisława Sojki. Artysta zaprezentuje album „Tryp-
tyk Rzymski”. Początek koncertu o 18 w hali Publicznego 
Gimnazjum im. Jana Pawła II.

Pretekstem do zaproszenia 
artysty do Kowalewa była zapla-
nowana na 1 maja beaty�kacja 
Jana Pawła II. Papież Polak jest 
honorowym obywatelem Kowale-
wa Pomorskiego. Również występ 
Stanisława Sojki będzie związany 
z osobą nowego polskiego błogo-
sławionego.

„Tryptyk Rzymski” to nazwa 
poematu autorstwa Jana Pawła II. 
Ukazał się on w 2003 roku. Dwa 
lata później Stanisław Sojka wydał 
pod tym tytułem album, będący 
muzyczną interpretacją tego po-
ematu. Pierwsze wykonanie Tryp-
tyku Stanisław Sojka przeznaczył 
dla specjalnego odbiorcy - Jana 
Pawła II,  a działo się to 4 listopada 
2003 roku w Watykanie.

Sam artysta jest bardzo popu-
larną postacią telewizji i sceny mu-
zycznej. Swoją przygodę z muzyką 
zaczynał w wieku 7 lat. Pierwszym 
przystankiem w jego karierze był 
chór katedralny w Gliwicach. Kie-
dy miał 14 lat został kościelnym 
organistą. Oczywiście przez cały 
ten czas pobierał naukę w szkołach 
muzycznych, w tym na Akademii 
Muzycznej im. K. Szymanowskie-
go w Katowicach. Początkowo 
związany z muzyką jazzową stop-
niowo wkraczał w główny nurt 
sceny muzycznej. Jego najbardziej 
znane utwory to: Życie to krótki 
sen, Tango Warszawo czy Toleran-
cja (na miły Bóg).

PW
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Stanisław Sojka

      Działyń

Miał być stary, będzie nowy
W Działyniu dobiegają końca prace, które zamykają trzeci etap budowy kanalizacji w tej 
wsi. Ich ostatnim elementem miało być ponowne ułożenie chodnika dla pieszych. Jednak 
jeszcze w ubiegłym roku uznano, że nie ma sensu ponowne kładzenie starych płyt i obrzeży. 
Zapadła decyzja, że chodnik zostanie wymieniony na nowy. 

      Sprostowanie

W artykule „Popłynęła rzeka krwi” 
opublikowanym w naszym Tygo-
dniku 21 kwietnia wkradł się błąd. 
Podczas finału akcji „Motoserce” 
zagrały następujące zespoły: Nie 
Wiem, Tomasz Zieliński, Masa 
Krytyczna, Katzenjammer, Ergo, 
Ostry Dyżur i Garmonbozja. Za 
pomyłkę przepraszamy.

Inwestycja polegająca na bu-
dowie sieci kanalizacyjnej to wy-
datek rzędu 1,439 mln złotych. 
39 tysięcy miało kosztować prze-
łożenie starego chodnika. Jednak 
dzięki porozumieniu między sta-
rostą Wojciechem Kwiatkowskim 
a wójtem Grzegorzem Tułodziec-
kim udało się zmody�kować pro-
jekt i wybudować całkowicie nowy 
chodnik. Nowe rozwiązanie pocią-
gnęło za sobą spore koszty, jednak 
wspólnymi siłami oba samorządy 
podołały temu wyzwaniu.

- Koszt budowy nowego 
chodnika zamknął się w kwocie 
180 tysięcy złotych – mówi Jerzy 
Żuchowski z działu inwestycji 
Urzędu Gminy Zbójno. – Materiał 
o wartości 80 tysięcy złotych prze-
kazało gminie Starostwo Powia-
towe. Natomiast gmina dołożyła 
do budowy 100 tysięcy. Pieniądze 
te pokryły koszty przygotowania 
podłoża oraz koszt robocizny. 
Dzięki porozumieniu powstało 
1600 metrów kwadratowych no-

wego chodnika. 
Nowy chodnik prowadzi 

przez całą wieś. Teraz jest estetycz-
niej i wygodniej. Kontynuacją tych 
robót ma być w dalszej kolejności 
przebudowa centrum wsi. W tym 
roku wójt Tułodziecki również li-
czy na porozumienie ze starostą. 
Chodzi o modernizację dróg po-
wiatowych, które prowadzą przez 
Działyń. To trasy Sitno-Mazowsze 
i Działyń-Klonowo. Pierwszy od-
cinek liczy 1000 metrów długości, 
drugi 100. Na nawierzchniach 
tych pojawi się nowy asfalt. Plano-
wana jest także budowa chodnika 
dla pieszych. W miejscach, gdzie 
go dzisiaj brakuje, zostanie uzu-
pełniony. 

- Drogi powiatowe 2132 C 
i 2134 C krzyżują się Działyniu, 
ich przebudowa na odcinkach, 
prowadzących przez wieś, może 
znacznie usprawnić komunikację 
oraz poprawić bezpieczeństwo 
w ruchu drogowych - mówi Jerzy 
Żuchowski. – W planach na ten 

rok mamy wykonanie zatoki po-
stojowej przy budynku ośrodka 
zdrowia, zrobienie zatoki autobu-
sowej, utwardzenie parkingu przy 
sklepie oraz skorygowanie niebez-
piecznego skrzyżowania z drogą 
powiatową w kierunku Wielgiego. 
Zamontujemy też nowe oświetle-
nie uliczne. 

Dariusz Guzowski

Miał być stary będzie nowy
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      Wąbrzeźno

Ostro promują
Potrzeba wyprodukowania gadżetów reklamujących gminę Zbójno pojawiła się jakieś dwa 
lata temu. Wyjazdy studyjne, spotkania, konferencje oraz przeróżne kontakty z innymi pod-
miotami spowodowały, że posiadanie folderu o gminie czy choćby długopisu lub smyczy, stało 
się niezbędne.

      Golub-Dobrzyń

W międzynarodowym towarzystwie
17 zespołów muzycznych, z czego aż 10 z Rosji wzięło 
udział w 4. Prezentacjach Zespołów Kameralnych i Chóral-
nych, które odbyły się na Zamku Golubskim w piątek.

     Golub-Dobrzyń

Będzie redukcja etatów?
Jeśli Miejski Zakład Wodociągów i Kanalizacji zostanie zakładem budżetowym prace 
może stracić kilka osób. W przypadku zmiany w spółkę ze stuprocentowym udziałem mia-
sta, golubskie wodociągi będą mogły zarabiać poza Golubiem-Dobrzyniem.  Pracy będzie 
sporo, więc zwolnienia nie będą konieczne.

- Jeszcze trzy-cztery lata temu 
liczba materiałów promocyjnych 
była znacznie mniejsza – mówi 
wójt Grzegorz Tułodziecki. – 
Jednak standardy się zmieniają. 
Współcześnie w dobrym tonie jest 
podarować gościom, którzy nas 
odwiedzają, kilka gadżetów czy też 
zabrać je, gdy się gdzieś wyjeżdża. 
Teraz, gdy rozpoczyna się sezon 
turystyczny, materiały te stają się 
jeszcze bardziej potrzebne.

Gmina Zbójno jest przygo-
towana do promocji. Kalendarz 
Urzędu Gminy ozdobiony jest 
zdjęciami zabytkowych obiektów, 
które są wizytówkami tego regio-
nu. Znalazły się tam fotogra�e 
dwóch zespołów parkowo-pałaco-
wych - w Zbójnie i we Wielgiem 
oraz zdjęcie klasztoru Karmelitów 
w Oborach i kościół pod wezwa-
niem świętej Anny w Zbójnie. 

Samorząd wydał także czte-
rostronicowy folder turystyczny. 
Tam znaleźć można informacje 
o typowo rolniczej gminie, która 
odznacza się bogactwem walorów 
krajoznawczych i przyrodniczych. 
Okolica pięknych jezior kusi tu-
rystów atrakcjami. Przyciąga 
m.in. najgłębsze jezioro w woje-
wództwie kujawsko-pomorskim. 
Jezioro Wielickie w najgłębszym 
miejscu ma 47 metrów. To jezioro, 
którego powierzchnia przekracza 
78 hektarów. Natomiast specy�cz-
ne ukształtowanie terenu, nazywa-
ne Drumlinami Zbójeńskimi, jest 
atrakcją turystyczną w skali całej 

Polski. Jest to obszar krajobrazu 
chronionego. Amatorzy dawne-
go budownictwa znajdą w gminie 
stare pałace, podworskie spichle-
rze czy młyny. 

Wydawnictwem, które roz-
szerza te informacje jest folder 
pod tytułem „Ścieżka przyrodni-
czo-dydaktyczna w Zbójnie”. Tam 
szeroko scharakteryzowano zespół 
parkowo-pałacowy w Zbójnie, Je-
zioro Zbójeńskie oraz drumliny. 
Autorami projektu ścieżki są Re-
nata i Marian Rutkowscy. Wydaw-
cą folderu jest Włocławskie Cen-

trum Edukacji Ekologicznej. 
Natomiast Lokalna grupa 

Działania „Dolina Drwęcy” wy-
dała foldery, w których piękno 
Zbójna i jego okolic prezentowane 
jest wraz z informacjami o innych 
gminach, wchodzących w skład 
LGD.

Gmina swój pakiet promocyj-
ny uzupełniła o torbę z napisem 
Urząd Gminy Zbójno, długopi-
sy i smycze. Całość jest ciekawie 
przygotowanym pakietem promo-
cyjnym. 

Dariusz Guzowski

Wójt Grzegorz Tułodziecki z gadżetami promującymi gminę

- W tym roku przegląd ma wy-
bitnie międzynarodowy charakter. 
Gościmy 10 zespołów z Rosji. Są 
też reprezentanci polskich miasta 
- Kwidzyna, Torunia czy Bydgosz-
czy. Dziękuję kierownictwu zamku 
za współpracę i udostępnienie ka-
plicy zamkowej. Sala ta ma świet-
ną akustykę i idealnie nadaje się 
do tego typu imprez - mówi Mar-
cin Mackiewicz, dyrektor szkół 
muzycznych Res Facta Musica.

Jury konkursu przysłuchało 
się bardzo urozmaiconym wystę-
pom. Oceniało duety fortepiano-
we, chóry, zespoły smyczkowe, 
a nawet zespół grający na trady-
cyjnych mandolinach.

- Cieszy nas bardzo, że co 
roku o tej porze zamkowe mury 
wypełnia tak piękna muzyka - do-

W zeszłym tygodniu odbyło się 
spotkanie władz miasta, radnych 
i prawników z przedstawicielami 
Miejskiego Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji. Jego tematem była 
kwestia przekształcenia zakładu 
budżetowego w spółkę ze stupro-
centowym udziałem miasta. 

- Na początku roku spotkałem 
się z radą zakładową i ustaliśmy, że 
nasz zakład należy przekształcić  
w spółkę. W tym roku zmieniły się 
przepisy. Zakłady budżetowe nie 
będą mogły prowadzić prac poza 
terenem samorządu, pod który 
podlegają, w naszym wypadku poza 
Golubiem-Dobrzyniem – wyjaśnia 
dyrektor MZWiK Paweł Przybysz.

Według nowych przepisów za-
kłady budżetowe mogą prowadzić 
działalność tylko i wyłącznie na te-
renie samorządu, który jest właści-
cielem zakładu i na rzecz jednostek 
mu podległych. To ogranicza moż-
liwości golubskiego zakładu. Dys-
ponuje on sprzętem, który może 
być wykorzystywany na zewnątrz i 
może zarabiać. Golubskie wodocią-
gu posiadają specjalistyczny samo-
chód asenizacyjny. W najbliższej 
okolicy takim pojazdem dysponuje 
tylko Grudziądz i Bydgoszcz. 

- Świadczyliśmy usługi na 
zewnątrz między innymi w Wą-
brzeźnie, Zbójnie, Ostrowitem Ry-
pińskim i Radominie. Jeśli pozosta-

niemy zakładem będziemy musieli 
zrezygnować z tych umów. Może to 
spowodować redukcję etatów na-
wet o 1/3 – ostrzega dyrektor. 

Dziś MZWiK zatrudnia ponad 
30 osób. 

Zmiana w spółkę nie zmieni 
formy działalności miejskich wo-
dociągów i kanalizacji. Nadal radni 
będą decydować o opłatach za do-
starczenie wody i odbiór nieczysto-
ści. 

W najbliższym czasie odbędą 
się komisję i radni będą mogli za-
decydować czy golubskie wodocią-
gi mają pozostać zakładem budże-
towym czy zostaną spółką miejską.

Szymon Wiśniewski

Chór Melodia z Kaliningradu, czyli dawnego Królewca

Młoda rosyjska skrzypaczka z zespołu 
Ciplyatki, czyli po polsku pisklęta

Ostatnie próby przed przeglądem. Swoje podopieczne podgląda Halina Zalejska ze 
szkoły muzycznej w Bydgoszczy

daje Piotr Kwiatkowski, dyrektor 
zamku golubskiego.

Po wysłuchaniu wszystkich 
uczestników przeglądu młodzi 
muzycy mieli okazję zwiedzić za-
mek oraz wystawę archeologicz-
ną. 

tekst i fot. PW 

Zespół Domristov wykorzystał tradycyjne mandoliny do swojej prezentacji
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      Powiat

Patriotyczne święto
Niemal we wszystkich gminach naszego powiatu odbyły się uroczystości z okazji rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 maja. Były msze, akademie, koncerty, okolicznościowe prze-
mówienia.

Burmistrz Golubia-Dobrzynia Roman Tasarz wygłosił okolicznościowe przemówienie 

Kwiaty składają przedstawiciele Urzędu Miasta w Golubiu-Dobrzyniu

Na święcie strażaka w Kowalewie stawili się przedstawiciele wszystkich jednostek 
OSP z terenu gminy

Delegacje instytucji i zakładów tłumnie przybyły na Plac Tysiąclecia Przemarsz w Ciechocinie poprowadziła orkiestra strażacka

Pokaz tradycyjnych polskich tańców w Ciechocinie

W Golubiu-Dobrzyniu połą-
czono obchody miejskie, gminne 
i powiatowe. Był tradycyjny prze-
marsz pocztów sztandarowych 
i msza święta. Delegacje instytucji 
i zakładów pracy złożyły kwiaty 
pod pomnikami pamięci. Uroczy-
stość uświetnił występ orkiestry 
strażackiej oraz chóru para�al-
no-miejskiego. Ponadto dzieci ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 zapre-

zentowały montaż słowno-mu-
zyczny.

W Ciechocinie po raz drugi 
uroczystości z okazji 3 maja ob-
chodzono na placu przed urzędem 
gminy. Zwyczajem stało się łącze-
nie obchodów rocznicy konstytu-
cji ze świętem strażaka. Z tej oka-
zji uhonorowano następujących 
druhów: Bogusława Czynszaka, 
Piotra Malinowskiego, Marcina 

Buczkowskiego, Piotra Wierz-
bowskiego, Romana Marcinkow-
skiego, Mariusza Gutmańskiego 
i Witolda Kozłowskiego. Przed 
strażakami i gośćmi uroczysto-
ści wystąpił zespół Ciechowiacy, 
a historię uchwalenia konstytucji 
w 1791 roku przybliżyli gimna-
zjaliści z Nowej Wsi. O godz. 12 
pochód przeszedł do kościoła św. 
Małgorzaty, gdzie proboszcz Kazi-
mierz Górski odprawił mszę w in-
tencji ojczyzny.

W Kowalewie Pomorskim 
obchody podzielone były na dwie 
części. O godz. 12 w miejscowym 
kościele para�alnym odprawiono 
mszę świętą, po której członkowie 
OSP z całej gminy przeszli ulicami 
miasta pod �gurkę św. Floriana. 
Tu odśpiewano hymn strażacki 
oraz złożono wiązanki kwiatów. 

Wieczorem w Miejsko-
Gminnym Ośrodku Kultury świę-
to 3 maja uczczono koncertem 
chóru im. 730-lecia Kowalewa Po-
morskiego. 

PW, kr
Harcerze podczas przemarszu w Golubiu-Dobrzyniu
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem golubsko-dobrzyń-
skim lub nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w golubskim 
szpitalu,  możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.pl 
lub zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 
Nasz dziennikarz skontaktuje się z Państwem, by zrobić zdjęcie dziecku.

Jan Lazarowski

Jaś przyszedł na świat w śro-

dę 27 kwietnia o godzinie 9:40. 

Ważył 3000g i mierzył 56 cm. 

Jaś jest drugim dzieckiem Mag-

dy i Pawła z Nadroża. W domu 

na brata czeka 8-letnia Ania.

W pierwszych trzech mie-
siącach tego roku Państwowa In-
spekcja Pracy zanotowała ponad 
19 tysięcy przypadków niewypła-
cenia pensji. Firmy nie przelały 
na konta pracowników w sumie 
33 mln zł.

Zgodnie z kodeksem pracy 
szef ma obowiązek wypłacania 
wynagrodzenia co najmniej raz  
w miesiącu, w stałym z góry 
ustalonym terminie. Pieniądze 
za przepracowany miesiąc pra-
cownik powinien dostać najpóź-
niej w ciągu pierwszych 10 dni 
następnego miesiąca kalenda-
rzowego.

Złamanie tych zasad jest wy-
kroczeniem przeciwko prawom 
pracownika. W takiej sytuacji 
pozostają dwa wyjścia.

Państwowa 
Inspekcja Pracy
Skargę na szefa możemy 

złożyć do okręgowego inspekto-

ra pracy. Jeśli podczas wszczę-
tej kontroli okaże się, że pensja 
rzeczywiście jest niewypłacana 
w terminie lub w ogóle jej nie 
dostajemy, to inspektorzy mają 
prawo wydać decyzję nakazują-
cą wypłatę wynagrodzeń. Moż-
liwe jest również ukaranie �r-
my mandatem do 2 tys. zł. Jeśli 
pracodawca go nie przyjmie, to 
inspektorzy skierują sprawę do 
sądu. Tam grzywna może wy-
nieść do 30 tys. zł.

W pierwszym kwartale 2011 
roku inspektorzy pracy, za wy-
kroczenia przeciwko prawom 
pracowniczym, nałożyli 1600 
mandatów na ogólną kwotę 2 
mln zł, skierowali do sądu 353 
wnioski o ukaranie oraz złożyli 
57 zawiadomień do prokuratury. 

Pozew 
do sądu pracy
Możemy złożyć go nieza-

leżnie od tego, czy zgłosiliśmy 
sprawę w PIP. Będzie to pozew 

o zapłatę wy-
n a g r o d z e n i a 
za pracę wraz 
z odsetkami 
z tytułu opóź-
nienia. Odsetek 
możemy żądać 
nawet wtedy, 
gdy opóźnienie 
było spowodo-
wane okoliczno-
ściami, na które pracodawca nie 
miał wpływu.

Pozew składamy w rejo-
nowym lub okręgowym sądzie 
pracy. W tym pierwszym, jeśli 
zaległe wynagrodzenie wynosi 
do 75 tys. zł. W drugim - gdy 
tzw. wartość przedmiotu sporu 
przekracza 75 tys. zł. Ponadto za 
wniesienie pozwu nie zapłacimy, 
gdy kwota zaległości nie przekra-
cza 50 tys. zł. 

Pozostaje 
zwolnić się z pracy
Pracownik, który nie do-

staje pensji ma ponadto prawo 
natychmiastowego rozwiązania 
umowy o pracę, czyli bez termi-
nu wypowiedzenia.

na podstawie:

www.e-prawnik.pl

Nie dostałeś wynagrodzenia za pracę? Możesz donieść na pra-
codawcę do Państwowej Inspekcji Pracy lub złożyć po-
zew do sądu pracy.

PRAWNIK RADZI

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Region

Strażacy pielgrzymują do Obór

Maurycy Bieńkowski

Maurycy urodził się w so-

botę 23 kwietnia. Ważył wów-

czas 3600 g i mierzył 57 cm. 

Jest pierwszym dzieckiem 

Mileny i Mirosława z Golubia-

Dobrzynia

Co pięć lat strażacy z całej Polski pielgrzymują na Jasną Górę. Takie spotkanie w Często-
chowie odbyło się w ubiegłym roku i zgromadziło tysiące druhów z Ochotniczej Straży Po-
żarnej i funkcjonariuszy Państwowej Straży Pożarnej. Natomiast propozycją na ten rok jest 
I Diecezjalna Pielgrzymka Strażaków do Sanktuarium Maryjnego w Oborach.

Lena Klemens

Lenka urodziła się w śro-

dę 27 kwietnia o godzinie 8:55 

ważąc 3000 g i mierząc 53 cm. 

Lena jest drugim dzieckiem 

Agnieszki i Sławomira z Kup-

na. W domu na siostrę czeka 

5-letni Bartosz.

Jakub Leszczyc-Grabianka

Kuba urodził się w czwar-

tek 28 kwietnia ważąc 2900g 

i mierząc 55 cm. Szczęśliwymi 

rodzicami są Katarzyna i Mar-

cin z Kowalewa Pomorskiego. 

W domu na brata czeka 3-letni 

Mikołaj.

Mateusz Maciejewski

Mateusz przyszedł na 

świat we wtorek 26 kwietnia 

ważąc 3100 g i mierząc 57 cm. 

Mateusz jest drugim dziec-

kiem Natalii i Adriana z Go-

lubia-Dobrzynia. W domu na 

brata czeka 2-letnia Amelia.

- Pielgrzymka do Często-
chowy odbywa się co pięć lat, 
dlatego ksiądz biskup postano-
wił wypełnić czas między kolej-
nymi pielgrzymkami na Jasną 
Górę i zaproponował organizację 
diecezjalnego święta strażaków 
– mówi ojciec przeor Andrzej 
Malicki, kustosz sanktuarium 
w Oborach. – Wychodząc na-
przeciw oczekiwaniom samych 
strażaków oraz ich duchowych 
opiekunów, księży kapelanów, 
w latach pomiędzy pielgrzym-
kami ogólnopolskimi będzie or-
ganizowane diecezjalne święto 
jedności i wdzięczności. 

Strażacy, weterani służby 
pożarniczej oraz sympatycy tej 
służby spotkają się w Oborach 
14 maja. Centralnym punktem 
uroczystości będzie Msza święta 
koncelebrowana, która rozpocz-
nie się o godzinie jedenastej. 
Przewodniczył jej będzie ksiądz 
biskup Roman Marcinkowski. 

- Do udziału w uroczysto-
ściach zapraszamy strażaków 
i miłośników pożarnictwa – 
mówi ojciec Malicki. – Spodzie-
wamy się, że do Obór przyjedzie 
około pięć tysięcy osób. Będzie 
też koncert pięciu orkiestr stra-

żackich. Zapraszamy do uczest-
niczenia w tym święcie. Pragnie-
my, by udział w pielgrzymce był 

pięknym przeżyciem duchowym 
dla strażaków i gości.

Dariusz Guzowski

Ojciec przeor Andrzej Malicki zaprasza do udziału w I Diecezjalnej Pielgrzymce 
Strażaków do Sanktuarium Maryjnego w Oborach
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      Kowalewo Pomorskie

Inżynierowie chronią środowisko

R E K L A M A

Wykonanie przy pomocy biodegradowalnych środków najefektowniejszego domowego 
urządzenia do segregacji śmieci było zadaniem postawionym przed uczestnikami pleneru 
plastycznego z okazji Dnia Ziemi w Kowalewie Pomorskim. 

Konstruktorzy mieli dodat-
kową motywację w postaci na-
gród, które w tym roku współfi-
nansował Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej. Prace uczestników 
oceniało jury w składzie: Barba-
ra Niewidział, Marlena Witkow-
ska-Rypina, Joanna Piasecka 
i Daniel Rożek. Za najlepszego 
konstruktora uznali oni Martina 
Redmana ze Szkoły Podstawowej 
w Kowalewie. Druga była jego 
szkolna koleżanka Patrycja Koła-
kowska, która uplasowała się ex 
equo z Karoliną Kałon ze szkoły 

w Pluskowęsach. Trzecie miejsce 
zajęła Marta Tocka z Kowalewa.

Równolegle z konkursem na 
wykonanie pojemnika do segre-
gacji śmieci rozstrzygnięto kon-
kurs fotograficzny pt. „Pierwsze 
oznaki wiosny w mojej okolicy”. 
Najlepiej wiosnę okiem obiekty-
wu uchwyciła Anita Górska. Na 
drugim miejscu ex equo uplaso-
wały się Martyna Rychel i Patry-
cja Czapla. Trzecia była Oliwia 
Walczak. Wszystkie nagrodzo-
ne są uczennicami Publicznego 
Gimnazjum w Kowalewie.

PW

Karolina Nowatka i jej autorski projekt wesołych pojemników na śmieciProjekt Karoliny Kałon - tu do budowy wykorzystano zużyte plastikowe butelki
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W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Golubiu-Dobrzyniu 
zaprasza na wystawę pt. „Histo-
ria Jednej Kobiety?”. Można ją 
oglądać w Sali nr 1 Urzędu Miasta  
w Golubiu-Dobrzyniu do 7 maja  
w godzinach 14.00 – 16.00
- 5 maja o godz. 18:00 w Ośrodku 
Chopinowskim w Szafarni odbę-
dzie się recital fortepianowy KEVI-
NA KENNERA, który będzie  inau-
guracją XIX Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. F. 
Chopina dla Dzieci i Młodzieży 
Szafarnia 2011. Wstęp 20 zł
- 8 maja o godz. 17.00 w Ośrodku 
Chopinowskim odbędzie się  
Koncert Laureatów. Wystąpi także 
Paweł Wakarecy (laureat XVI Kon-
kursu Chopinowskiego Warszawa 
2010). Będzie to koncert plenero-
wy. Wstęp wolny.

DOM KULTURY 
GOLUB-DOBRZYŃ
- Warsztaty tańca towarzyskiego  
poniedziałki godz. 17.00
- Zajęcia plastyczne i origami, śro-
da godz. 14.00
- Rytmika - poniedziałki godz. 15 
(dla dzieci od 3 do 5 lat), godz. 
16.00 (dla sześciolatków)
- Czytelnia internetowa Ikon-
ka - od poniedziałku do piątku  
w godz. 10.00-18.00

OŚRODEK SPORTU I REKREACJI 
GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, poniedzia-
łek 16.30-18.00, czwartek 16.00-
18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 
19.00-20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet poniedziałek 
20.00-22.00, czwartek 19.00-
21.00
- karate, poniedziałek i czwartek 
16.00-18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek  
i piątek 16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-
20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 
12.00-20.00, soboty 10.00-14.00 
(wejście 5 zł, karnet bez ograni-
czenia 30 zł/miesiąc) 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 
5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rol-
letic 15zł/godzina; siłownia 10 zł/
wejście; całe mini SPA (max. 15 
osób) 250zł/godzina; mini SPA 
(karnet 10 wejść) 100zł; kort teni-
sowy 15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/go-
dzina; zwiedzanie mini ZOO gra-
tis; wieża widokowa gratis; jazda 
konna 50zł/godzina; przejażdżka 
bryczką (max. 6 osób) 70zł/godzi-
na; mini golf 20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 
zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w maju: poniedziałek-
piątek 12.00-19.00, soboty, nie-
dziele i święta 10.00-19.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

TEATR IM. W. HORZYCY 
TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 7,8, 10 maja godz. 19, 
11 maja godz. 18.00 „Ich czworo” , 
11 maja godz. 19 „Gody życia” 
Bilety: 25 i 16 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24
- 5 i 6 maja 9.30 ,,Kopciuszek” 
- 6 i 8 maja 12.00, 10 maja 10.00 
,,Słowik” 
- 9 maja 9.30, 12.00 ,,Jaskółecz-
ka”
Bilety: 13-15 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
CZWARTEK, 5 maja 
 9:00 Osiem planet ?  
10:00 Cudowna podróż (dla dzieci)
11:00 Cudowna podróż (dla dzieci)
12:00 Wehikuł czasu 
13:00 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
14:00 Osiem planet ?  
15:00 Makrokosmos 
16:00 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
17:00 Osiem planet ?  
sala Orbitarium - wejścia: 9:30, 
10:30, 11:30, 12:30, 13:30, 14:30, 
15:30, 16:30 
PIĄTEK, 6 maja 
9:00 Osiem planet ? 
10:00 Cudowna podróż (dla dzieci)
11:00 Cudowna podróż (dla dzieci)
12:00 Wehikuł czasu 
13:00 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
14:00 Osiem planet ? 
15:00 Makrokosmos 
16:00 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
17:00 Makrokosmos 
sala Orbitarium - wejścia: 9:30, 
10:30, 11:30, 12:30, 13:30, 14:30, 
15:30, 16:30 
SOBOTA, 7 maja 
11:00 Cudowna podróż (dla dzieci)
12:15 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
13:30 Wehikuł czasu 
14:45 Osiem planet ? 
16:00 Makrokosmos 
17:15 Znaki na niebie 
sala Orbitarium - wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:30, 16:45 
 NIEDZIELA, 8 maja 
seanse astronomiczne 
12:00 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
13:30 Osiem planet ? 
15:00 Makrokosmos 
16:30 Operacja Saturn 
sala Orbitarium - wejścia: 11:20, 
12:45, 14:15, 15:45 
    
Informacje 
o organizowanych 
imprezach 
można przesyłać 
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

Beata Bucholz ze swoim pupilem 

Maxem w czasie prezentacji

Zespół taneczny FAN

Piotr Olszewski (na drugim planie) przybliża zwiedzającym wystawę świat owadów

Burmistrz Andrzej Grabowski biorący udział w przedstawieniu teatralnym

Zanim rozpoczęła się zabawa 
plenerowa w sali M-GOK otwar-
to wystawę Piotra Olszewskiego, 
który aktualnie doktoryzuje się 
na Uniwersytecie Mikołaja Ko-
pernika, a jego pasją są owady,  
a konkretnie błonkówki. Widzo-
wie mogli dowiedzieć się wie-
lu ciekawych rzeczy o owadach 
zamieszkujących okolice Ko-
walewa, Torunia czy Elgiszewa  
w gminie Ciechocin. Następnie 
swoje pupile zaprezentowały oso-
by biorące udział w pierwszym 
kowalewskim Święcie Zwierząt. 
Później publiczność wciągali 
do zabawy aktorzy teatru Vaśka  
z Torunia. Były też występy miej-
scowych zespołów -  tanecznego 
FAN oraz wokalno-instrumen-
talnego z M-GOK. Nawiązaniem 
do obchodzonego właśnie tego 
dnia święta �agi był happening 
polegający na stworzeniu przy 
pomocy białej i czerwonej wstąż-
ki najdłuższej w Kowalewie pol-
skiej �agi. Na zakończenie odbył 
się koncert pn. „Muzyka �lmowa  
i musicalowa".   

PW

     Kowalewo Pomorskie

2 maja - dzień bez nudy
Nie pierwszy, nie trzeci, ale drugi maja był w Kowalewie Pomorskim dniem przezna-
czonym na rodzinną zabawę. Festyn na placu za domem kultury rozpoczął się o 15:30 Ê
i trwał do późnego wieczora.
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     Ciechocin

Powąchać scenę i wygrać
W środę 27 kwietnia po raz trzeci najmłodsi uczniowie okolicznych szkół podstawowych 
rywalizowali w Ciechocińskim Przeglądzie Poezji dla Dzieci, którego organizatorem jest 
gminna biblioteka.

Na zaaranżowanej scenie 
w ciechocińskiej remizie zapre-
zentowało się łącznie kilkudzie-
sięciu uczestników przeglądu ze 
szkół w Ciechocinie, Milisze-
wach i Świętosławiu. Ponieważ 
najmłodsi recytatorzy mieli 5 lat, 
a najstarsi 9, organizatorzy zde-
cydowali się wprowadzić cztery 
kategorie wiekowe odpowiednio 
dla klas zerowych, pierwszych, 
drugich i trzecich.

- Przegląd organizowany jest 
z dwóch powodów. Po pierwsze 
chodzi o to, by popularyzować 
poezję wśród najmłodszych. Po 
drugie od najmłodszych lat nale-
ży przygotowywać dzieci do wy-
stępu przed publicznością - mówi 
dyrektor biblioteki Aneta Sulec-
ka.

Jak zwykle przy tego typu 
konkursach bywa, twardy orzech 
do zgryzienia miało jury:

- Poziom przeglądu był bar-
dzo wyrównany. Jury musiało 
długo zastanawiać się nad tym, 
który z uczestników wypadł 
najlepiej. Braliśmy pod uwa-
gę zarówno samą recytację, jak 
i przygotowane stroje czy oprawę 
taneczną - mówi Jerzy Cieszyński, 
wójt gminy, który zasiadał w jury 
konkursu.

Ostatecznie wśród zerówek 
najlepszy okazał się zespół Ju-
lia Szynkiewicz, Martyna Mar-
cinkowska i Paweł Jarzębowski 
z Miliszew. W grupie klas pierw-
szych triumfował Szymon Grey 
ze szkoły w Ciechocinie. Wśród 

klas drugich najlepsza była Marta 
Wernerowicz, a w najstarszej gru-
pie klas trzecich bezkonkurencyj-

na okazała się Weronika Piotrow-
ska ze szkoły w Świętosławiu. 

PW

Występom bacznie przyglądała się publiczność

Nagrodę odbiera Szymon Grey

Wszyscy uczestnicy przeglądu na wspólnej fotografii

     Powiat

Niszczy lasy
Leśnicy z Nadleśnictwa Golub-Dobrzyń walczą z chrabąsz-
czami. Owady niszczą lasy w okolicach leśnictwa Leśno 
i Łęga. W maju leśnicy planują opryskać lasy środkami 
owadobójczymi. Nie są one groźne dla ludzi. 

Od kilku lat wiosną leśnicy 
zwalczają dwa rodzaju owadów, 
które niszczą lasy. Są to chrabąszcz 
majowy oraz szrotówek kaszta-
nowcowiaczek. 

- Wiosną spodziewamy się 
masowych lotów chrabąszcza 
majowego i kasztanowcowiaczka. 
Prognoza ta oparta jest na wielo-
letnich obserwacjach i badaniach 
gleby. Cykl rozwojowy obu gatun-
ków trwa cztery lata. Samice chra-
bąszczy w maju i czerwcu składają 
jaja w glebie i w tym samym roku 
w lipcu i sierpniu lęgną się z nich 
larwy zwane pędrakami – opowia-
da Iwona Kałużna z Nadleśnic-
twa Golub-Dobrzyń. - W pierw-
szym okresie życia odżywiają się 
próchnicą, a następnie delikatny-
mi korzonkami traw. Od jesieni 
drugiego roku do lata czwartego 
roku życia niszczą korzenie drzew 
i krzewów, a w miarę wzrostu wy-
rządzają coraz większe szkody. 

W ostatnich latach chrabąsz-
cze bardzo rozprzestrzeniły się 
i w związku z tym wyrządzają 
coraz większe szkody w lasach. 
Pędraki żerując pod ziemią nisz-
czą korzenie drzewek szczególnie 
w szkółkach i uprawach leśnych, 
a owady przerzedzają korony 
drzew i osłabiają je.

- Na przestrzeni lat stosowa-
liśmy różne metody walki z owa-
dami. Leśnicy otrząsali chrabąsz-
cze z drzew, dezynfekowali glebę. 

Spróbowaliśmy także zastosowa-
nia grzyba atakującego pędraki 
czy pasożytniczego nicienia. Nie 
przyniosło to efektów. Podjęliśmy 
również próby oprysków na owa-
dy. Dopiero w 2007 roku efekty 
przyniosło użycie środka Mospi-
lan 20 SP – podkreśla Iwona Ka-
łużna. 

Na terenie Nadleśnictwa Go-
lub-Dobrzyń największe szkody 
ze strony chrabąszczy występują 
na terenie Leśnictw Leśno i Łęga 
w gminie Ciechocin. Tam w ostat-
nich latach z tego powodu prze-
padło kilka hektarów upraw, na 
których trzeba było posadzić nowe 
sadzonki. 

W tym roku leśnicy planu-
ją zwalczać szkodniki poprzez 
oprysk środkiem chemicznym na 
powierzchni 133 ha. 

- Rozkład preparatu w gle-
bie trwa 2-8 dni w zależności od 
rodzaju gleby, temperatury i wil-
gotności. Jedną z zalet środka 
jest bardzo niska toksyczność dla 
pszczoły miodnej. Zabieg planuje-
my przeprowadzić w maju w ter-
minie zależnym od pogody i na-
silenia rójki chrabąszczy. Teren, 
na którym będziemy opryskiwać 
zostanie oznakowany – podkreśla 
przedstawiciel Nadleśnictwa Go-
lub-Dobrzyń. – Nasz środek nie 
jest szkodliwy dla ludzi. 

Szymon Wiśniewski

Chrabąszcz majowy
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Teraz już tylko matura
W piątek odbyło się uroczyste zakończenie roku szkolnego klas maturalnych. Już po dłu-
gim weekendzie na abiturientów czeka matura, a w przypadku absolwentów technikum 
-  również egzaminy zawodowe. Potrwają one niemal dwa miesiące.

Tuż po odebraniu świadectwa Bartło-
miej Stefańsski z ZS nr2

Najlepsza uczennica ZS nr 2 Karolina Marunowska odbiera Statuetkę „Prymus”  
z rąk dyrektora szkoły Grzegorza Różańskiego i wicestarosty 

Jacka Boluk-Sobolewskiego
Absolwenci ZS nr 2 podziękowali nauczycielom, wychowawcom i dyrekcji szkoły 

za trud włożony w edukację

ZS nr 2 ukończyło w tym roku 71 uczniówNajlepsi absolwenci ZS nr 1

W Kowalewie Pomorskim świa-
dectwa ukończenia szkoły odebrało 
28 absolwentów technikum oraz 19 
absolwentów liceum uzupełniające-
go dla dorosłych.

- Czas mija szybko, a obrazy ze 
szkoły zacierają się. Część z nich jed-
nak pozostaje w naszej pamięci. Jesz-
cze na długo po ukończeniu szkoły 
pamiętać będziecie twarze nauczy-
cieli, kolegów i koleżanek i wyjątko-
we chwile, których byliście świad-
kami - mówiła do swoich uczniów 
Halina Dąbrowska, dyrektor ZS  
w Kowalewie Pomorskim. 

ZS nr 2 w tym roku ma 71 absol-
wentów. Aż 9 z nich szkołę skończy-
ło z wyróżnienieniem. W tym roku 
Rada Pedagogiczna podjęła decyzję 
o przyznawaniu statuetki „Prymus” 

dla najlepszego ucznia. Pierwsza sta-
tuetka tra�ła do Karoliny Marunow-
skiej, która mając na świadectwie 29 
przedmiotów osiągnęła średnią 5,2.

Również w Zespole Szkół nr 1 
im. Anny Wazówny odbyło się po-
żegnanie uczniów klas maturalnych, 
którzy dołączyli do grona absolwen-
tów golubsko-dobrzyńskiego liceum 
ogólnokształcącego. Ich liczba sięga 
już niemal siedmiu tysięcy. Najlep-
si odebrali świadectwa ukończenia 
szkoły średniej ubrani w togi i birety. 
Ten strój, nawiązujący do tradycyj-
nych ubiorów żaków, podkreśla war-
tość ich wyników - wysoko ocenione 
zachowanie i średnia ocen powyżej 
5,0. Wszyscy uczniowie klas trzecich 
ukończyli w tym roku szkołę. Teraz 
przed nimi ostatnie przygotowania 

do matury. O roli tego egzaminu 
przypomniał absolwentom obecny 
na spotakaniu wicestarosta powia-
tu golubsko-dobrzyńskiego Jacek 
Boluk-Sobolewski. Radził też, jak 
skutecznie przejść przez trudy ma-
turalnych egzaminów. Wśród gości 
nie zabrakło szczęśliwych rodziców. 
W ich imieniu sukcesów matural-
nych życzyła absolwentom Beata Fi-
gurska. Starszych kolegów pożegnali 
wychowwcy i drugoklasiści. Było 
wiele ciepłych słów i występ szkol-
nego chóru. Uroczystość zamknął 
dyrektor Zbigniew Winiarski, któ-
ry pożegnał uczniów, a przywitał 
absolwentów „Wazówny". Zrobił to 
ze szczególnym wzruszeniem, gdyż 
sam jest jej absolwentem

PW, Szyw, DG, kr

ZS nr 1 - każdy absolwent musiał podpisać odbiór świadectwa

Najlepsza absolwentka ZS nr 1 Martyna Jasińska otrzymała gratulacje od 
dyrektora szkoły Zbigniewa Winiarskiego i wicestarosty  

Jacka Boluk-Sobolewskiego

Moment podziękowania nauczycielom z ZS w Kowalewie za cztery lata pracy

Na zakończenie roku w Kowalewie przybyli uczniowie, rodzice i nauczyciele

Władze gminy, powiatu i dyrekcja szkoły 
gratulowali uczniom 

z Kowalewa Świadectwo i odbiera Monika Lewandowska z ZS w Kowalewie
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      Kowalewo Pomorskie/Golub-Dobrzyń

Zbiórka dla uczniów
Harcerze ze Środowiskowego Szczepu im. F. Chopina w Golubiu-Dobrzyniu odwiedzi-
li uczniów Szkoły Podstawowej im. M. Konopnickiej w Kowalewie Pomorskim. Skauci 
w nietypowy sposób zachęcali do wstąpienia w szeregi Związku Harcerstwa Polskiego.

Od 2009 roku w Golubiu-
Dobrzyniu działa reaktywowany 
Środowiskowy Szczep Harcerski 
im. Fryderyka Chopina. W jego 
skład wchodzi obecnie sześć jed-
nostek: 44 Golubsko-Dobrzyńska 
Gromada Zuchowa „Pszczółki”, 
44 Golubsko-Dobrzyńska Wę-
drownicza Drużyna Harcerska, 
18 Golubsko-Dobrzyńska DH 
„Burza” im. Jana Bytnara Rudego, 
44 GD DH „Łaziki” im. Ks. Luto-
sławskiego, 113 GD DH „Bractwo 
Zwinnej Jaszczurki”. Od niedaw-
na do szczepu należy także 14 
Drużyna Harcerska „Ogniki” im. 
Mikołaja Kopernika, która dzia-
ła przy Publicznym Gimnazjum 
im. M. Kopernika w Gałczewie. 
W naszym powiecie funkcjonu-
je jeszcze Drużyna Harcerska 
„Spartanie”, która skupia uczniów 
Publicznego Gimnazjum im. Cze-
sława Miłosza w Nowej Wsi. 

Inne szkoły również są za-
interesowane stworzeniem dru-
żyn harcerskich. Najbardziej za-
awansowane prace odbywają się 
w Kowalewie Pomorskim. Dwie 
nauczycielki Szkoły Podstawowej 
im. Marii Konopnickiej Justyna 
Rak oraz Małgorzata Czarnecka 
ukończyły specjalny kurs druży-
nowych dla nauczycieli. 

- Już ogłosiliśmy nabór chęt-
nych do naszej kowalewskiej 
drużyny. W najbliższym czasie 
zaczniemy o�cjalnie organizo-
wać zbiórki harcerskie – nie kryje 
dumy Justyna Rak, nauczycielka 
SP w Kowalewie Pomorskim. 

Golubscy harcerze posta-
nowili zachęcić uczniów Szkoły 
Podstawowej w Kowalewie do 
wstąpienia w szeregi Związku 
Harcerstwa Polskiego. Dzięki po-
mocy szkoły skauci przyjechali 
do sąsiedniego miasta.

- Przygotowaliśmy specjalny 
pokaz dla uczniów szkoły pod-
stawowej. Każda z drużyn za-
prezentowała pewną scenkę lub 

pokaz zachęcający do wstąpienia 
w nasze szeregi – opowiada Anna 
Konczal, drużynowa 18 GDDH 
i uczennica Zespołu Szkół nr 1 
im. Anny Wazówny.  – Była scen-
ka związana z udzielaniem pierw-
szej pomocy, pokaz destylacji 
wody oraz nauka gry na gitarze. 
Nie zabrakło również harcerskich 
zabaw. 

W Kowalewie Pomorskim 
jeszcze na początku lat 90. XX 
wieku działały drużyny harcer-
skie. 

- Planujemy przy naszej szko-
le stworzyć drużynę harcerską. 
Mamy duże tradycje i chcemy 
nawiązywać do dobrych wzorów. 
Również rodzice naszych uczniów 
dopytują się kiedy będzie działała 
drużyna harcerska – mówi Bene-
dykt Mroziński, dyrektor Szkoły 
Podstawowej im. M. Konopnic-
kiej w Kowalewie Pomorskim. 

W planach harcerzy na ten 
rok jest odbudowa struktury po-
wiatowej ZHP, czyli hufca. W Go-
lubiu-Dobrzyniu do połowy lat 
90. ubiegłego stulecia działał Hu-
�ec im. Fryderyka Chopina. Sku-
piał on drużyny niemal z całego 
dzisiejszego powiatu. 

- Abyśmy mogli stworzyć 
hu�ec w powiecie musi działać 
dziesięć jednostek harcerskich. 
Dziś mamy już siedem. Mam na-
dzieje, że w najbliższym czasie 
powstaną dwie drużyny w Ko-
walewie Pomorskim oraz Krąg 
Starszyzny Harcerskiej w Golu-
biu-Dobrzyniu. Dzięki temu uda 
nam się reaktywować hu�ec. Jest 
to dla nas, harcerzy wyzwanie 
na ten rok – podkreśla Szymon 
Wiśniewski, komendant Środo-
wiskowego Szczepu Harcerskiego 
im. Fryderyka Chopina w Go-
lubiu-Dobrzyniu. – Działamy, 
dzięki dobrej współpracy ze szko-
łami. Szczególnie należą się po-
dziękowania dla dyrekcji Zespołu 
Szkół nr 1 im. Anny Wazówny, 

Publicznego Gimnazjum z Gał-
czewa, Nowej Wsi, Golubia-Do-
brzynia oraz Szkoły Podstawowej 
w Ostrowitem i oczywiście w Ko-
walewie Pomorskim. 

tekst i fot. (kr)

Druhna Weronika Kucinska uczyła uczniów harcerskich szyfrów

Dzięki pokazowej zbiórce już niedługo przy szkole powstanie drużynaGDDH zaprezentowały jak filtrować wodę

Starsi harcerze pokazali jak udzielić pomocy osobie poszkodowanej

Wszyscy uczniowie byli zainteresowani harcerskimi pokazami

Nie zabrakło nauki gry na gitarze
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     Hobby

Gry terenowe
Temperatura za oknami jest coraz wyższa. Aby nie zmarnować pięknej aury przed kom-
puterem lub telewizorem, warto pomyśleć o zabawie w lesie. Ciekawą formą zabawy 
z zastosowaniem kamuflażu i innych umiejętności, o których pisaliśmy w naszym porad-
niku, są gry terenowe. Tego typu rozrywki lubią organizować różne grupy paramilitarne 
i harcerze.

      Rodzina

Starsze
czy młodsze?
Każdemu zdarzyło się kiedyś narzekać na swoje rodzeń-
stwo. Nie wszystko można załatwić bez krzyku, a pójście na 
kompromis jest momentami niemożliwe. Pomimo to nikt 
swego rodzeństwa nie zamieniłby na żadne inne.

Wiele osób narzeka na młod-
sze rodzeństwo. Czasami najchęt-
niej chciałoby być jedynakami. 
Tęskni za tymi czasami, kiedy nie 
trzeba było dzielić się pokojem czy 
zabawkami. Jednak jedynakom 
często brakuje kogoś, z kim mogli-
by spędzać wspólnie czas w domu. 
Ze znajomymi wciąż być się nie 
da, każdy z nich ma swoją rodzi-
nę i obowiązki. Z rodzeństwem 
natomiast zawsze można znaleźć 
dobry sposób na spędzenie miło 
dni i nocy.

Bycie starszym bratem czy 
siostrą niesie za sobą wiele obo-
wiązków. Zdarza się także, że za-
nim kolejne dziecko się urodzi, 
poprzednie kończy już gimnazjum 
czy liceum. Wtedy obowiązków 
jest najwięcej. Dla takiej małej 
osoby jest się niczym druga mama 
lub tata. Wiele obowiązków spada 
wówczas na starsze rodzeństwo. 
To chociażby czytanie bajek na 
dobranoc czy sprzątanie zabawek. 
Zwykle trzeba zrezygnować z nie-
których przyjemności, takich jak 
wyjście na spacer czy zakupy, gdyż 
właśnie tego dnia trzeba zająć się 
młodszym rodzeństwem. Wiele 
osób często na to narzeka. Uważa, 
że nie ma swojego życia, że młod-
sze dziecko jest ważniejsze i psuje 
plany.

Pojawienie się nowego człon-
ka rodziny przewraca cały dom 
do góry nogami. Z czasem jednak 
można się do tego przyzwyczaić. 
Ważne jest to, by dostrzegać wy-
łącznie plusy posiadania młodszej 
siostry czy brata. Z biegiem czasu, 
rodzeństwo zaczyna się coraz le-
piej dogadywać. Starsi zaczynają 
dostrzegać u młodszych problemy, 
z którymi sami borykali się, będąc 
w ich wieku. Dzięki temu zawsze 
mogą służyć dobrą radą. Łatwiej 
jest rozwiązać problemy, konsultu-
jąc się z młodszym rodzeństwem, 
które zwykle ma inne spojrzenie 
na świat. Z czasem dochodzi się 
do wniosku, że swojego brata czy 

siostry nie oddałoby się za żadne 
skarby, nawet jeśli kiedyś narze-
kało się i obwiniało rodziców, bo 
przecież chciało się być jedyna-
kiem.

- W mojej rodzinie to ja je-
stem najmłodszą córką – mówi 
Kasia Krzeszewska. – Moje trzy 
starsze siostry są już dorosłe i mają 
własne życie. Cieszę się, że urodzi-
łam się jako ostatnia. Zaletą jest 
to, że cały czas jestem przez nie 
rozpieszczana. Każda pomaga mi, 
gdy mam jakiś problem. Kiedy po-
trzebuję dobrej rady, to one zawsze 
są chętne, by mi jej udzielić. Gdy 
chcę gdzieś jechać, zawsze jedna 
z nich znajdzie czas, żeby mnie 
tam zawieźć. Gdy jadą na waka-
cje, zawsze zabierają mnie ze sobą. 
Trzy starsze siostry to coś wspa-
niałego!

Pamiętać należy, że młod-
sze rodzeństwo szuka u starszych 
wzoru postępowania. Nie należy 
więc wykorzystywać go dla wła-
snych korzyści, lecz uczyć właści-
wych norm. Zamiast zrzucać na 
nie wynoszenie śmieci czy wy-
prowadzanie psa, lepiej nauczyć 
organizacji i ustalić rozkład obo-
wiązków. Zdarza się też i tak, że to 
właśnie ci młodsi znajdują sposób 
na wymiganie się od obowiązków 
domowych, które automatycznie 
przechodzą na tych starszych.

- Spośród rodzeństwa to ja 
jestem najstarszy – mówi Damian 
Lebowski. – Młodszy ode mnie 
jest mój brat, Dominik. Najmłod-
sza jest natomiast Julka, gdyż ma 
dopiero 2,5 roku. Jako najstarszy 
z rodzeństwa, mam względem 
nich pewne obowiązki, które mu-
szę wykonywać. Jednak podoba mi 
się bycie starszym bratem. Wiedzą, 
że muszą mnie słuchać. Odpowia-
da mi to, że czują do mnie respekt. 
Wiem, że, gdy zrobią jakieś głup-
stwo, muszę wytłumaczyć im, co 
robią źle i wymierzyć stosowną 
karę.

Agnieszka Jabłońska

Grą, w której przydają się 
umiejętności kamu�ażu i spraw-
ność �zyczna, jest tak zwana „Cap-
ture the �ag” - przechwytywanie 
�agi. Do gry wystarczy sześć osób. 
Należy podzielić się na dwie dru-
żyny. Każda z drużyn maskuje 
dwie �agi. Następnie członkowie 
obu drużyn muszą przechwycić 
�agę rywali, broniąc swojej. Każ-
dy z zawodników powinien mieć 
przywiązany do ramienia kawałek 
materiału. Po jego zerwaniu przez 
któregoś z rywali zawodnik odpa-
da z gry. Wygrywa drużyna, która 
jako pierwsza przejmie �agę prze-
ciwników, broniąc jednocześnie 
swoją.

 Inną grą, do której potrzebne 
są umiejętności udzielania pierw-
szej pomocy i transportu rannych, 
jest tak zwana „Gra w rannego”. 
Została ona wymyślona przez in-
struktorów Drużyny Strzelecko-
Jeździeckiej GROT . Dwie konku-
rencyjne grupy ukrywają jednego 
pozoranta przed rywalami. Za-

daniem grup jest odnalezienie 
rannego, udzielenie mu pierwszej 
pomocy i przetransportowanie na 
prowizorycznych noszach do wy-
znaczonego miejsca. Wygrywa ze-
spół, który jako pierwszy doniesie 
znalezionego i opatrzonego pozo-
ranta do celu. Staranność wyko-
nania noszy i opatrunków ocenia 
sędzia.

Ciekawe jest również zdoby-
wanie �agi. Gra polega na tym, 
że każdy z uczestników stara się 
podkraść do �agi. Jest ona odda-
lona od graczy o około 500 me-
trów. Dwie osoby ukrywają się  
w okolicach �agi i wypatrują 
graczy, podchodzących do �agi. 
Obrońca po zauważeniu danej 
osoby krzyczy jej imię i mówi 
gdzie się ona znajduje. Gracz ten 
przestaje podchodzić do �agi. 
Wygrywa zawodnik, który jako 
pierwszy przechwyci �agę.

Ciekawa jest także gra, przy-
pominająca zabawę w chowanego. 
Należy podzielić się na dwa zespo-

ły. Jedna z drużyn musi w piętna-
ście minut ukryć się w terenie. Na-
stępnie drużyna przeciwna szuka 
rywali przez około pół godziny. 
Następnie drużyny zamieniają się 
rolami. Wygrywa drużyna, która 
odnajdzie więcej rywali.

Grę terenową zawsze można 
wymyślić samemu. Należy pamię-
tać, aby dostosować ją do warun-
ków panujących na danym tere-
nie. Dobrze przemyślana gra może 
dostarczyć jej uczestnikom wiele 
satysfakcji. Wszelkiego rodzaju 
podchody uczą cichego i niewi-
docznego przemieszczania się po 
lesie, kreatywnego myślenia oraz 
umiejętnego wykorzystania walo-
rów lasu i szacunku do przyrody.

 Podczas każdej gry tereno-
wej przydaje się kamu�aż. Pod-
czas jego przygotowania należy 
pamiętać o wszystkich zasadach 
podanych we wcześniejszych od-
cinkach naszego poradnika. 

Alek Guzowski

Na zdjęciu transportowanie rannego na noszach wykonanych na miejscu zdarzenia w lesie  
(dwa kije i dwie bluzy moro oraz paski, pozwoliły na wykonanie noszy)
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      Węgiersk

Tradycja i nowoczesność
Szkoła Podstawowa w Węgiersku obchodziła pod koniec 
kwietnia swoje święto. Występ kabaretowy, prezenta-
cje klas, eksperymenty przyrodnicze, pokaz robotów czy 
wspólne pieczenie kiełbaski przy ognisku - tak w skró-
cie podsumować można tegoroczne święto szkoły.

      Zbójno

Ze Zbójna na festiwal
42 uczniów z Gimnazjum w Zbójnie, w ramach realizacji pro-
jektu „Za rękę z Einsteinem”, odwiedziło Toruń. Celem wy-
prawy było uczestnictwo w zajęciach zorganizowanych w ra-
mach Festiwalu Nauki i Sztuki. 

W tym roku nauczyciele 
z Węgierska zdecydowali się na 
połączenie tradycji z nowoczesno-
ścią. Po występach artystycznych 
prezentujących dorobek szkoły, 
uczniowie przeszli „kurs na astro-
nautów”. Najpierw ich zadaniem 
było przygotowanie odpowied-
nich kostiumów, następnie zostali 
poddani treningowi na wzór tych, 
których doświadczają prawdziwi 
astronauci. Zapoznali się również 
z eksperymentami naukowymi 
oraz budową i działaniem robo-
tów, które wypożyczono specjalnie 
na tę okazję. 

Ponieważ obchody trwały kil-
ka godzin, konieczna była przerwa 
na posiłek. Ten można było przy-
rządzić samodzielnie przy grillu 
i ognisku.

- Święto szkoły ma integrować 
naszą społeczność. Ma również 
zaprezentować dokonania placów-
ki i jej uczniów - mówi dyrektor 
Urszula Arentowicz.

PW

- Nasi uczniowie podczas 
wycieczki poznali między innymi 
zajęcia pradawnych kobiet – mówi 
Dariusz Kosowski, dyrektor zbó-
jeńskiego gimnazjum. - Pod nad-
zorem archeologów samodzielnie 
je wykonywali.

Tkanie, mielenie ziarna na 
mąkę na żarnach nieckowatych 
i rotacyjnych, gotowanie przy uży-
ciu kamieni rozgrzanych w paleni-
sku, zszywanie skór przy pomocy 
szydła i igły kościanej, lepienie 
i zdobienie drobnych przedmio-
tów glinianych to dawne czynno-
ści, które gimnazjaliści poznali 
bliżej. 

- Wędrując dalej, poznali inne 
aspekty życia codziennego daw-
nych Słowian i jego ścisłego po-
wiązania z wierzeniami – mówi 
dyrektor Kosowski. - Prześledzili 
poszczególne etapy w życiu czło-

wieka, narodziny, postrzyżyny, 
zaślubiny, śmierć, oraz codzienne 
zajęcia (przygotowanie posiłków, 
wyrób naczyń i ozdób, tkactwo, 
odlewnictwo, pracownia zielarza 
- znachora), w których bardzo 
ważną rolę odgrywały kultowe 
i magiczne zabiegi. Dowiedzieli 
się także, w jakim stopniu dawne 
obyczaje pogańskie oddziałują na 
naszą kulturę do dziś. Dodatko-
wą atrakcją była prezentacja re-
konstrukcji strojów z epoki oraz 
odtworzenie obrządku pogrzebo-
wego. 

Przygodę z nauką i sztuką, za-
kończył wykład z pokazem multi-
medialnym. Dotyczył wykorzysty-
wania analizy pyłkowej w różnych 
dziedzinach nauki - paleoekologii, 
geogra�i roślin, archeologii oraz… 
kryminalistyce. 

Dariusz Guzowski
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      Golub-Dobrzyń

Szkolne zakamarki
Dużym zainteresowaniem cieszyły się Dni Otwarte w Zespole Szkół nr 2. Gimnazjaliści, 
którzy rozważają dalszą edukację w tej szkole mogli zobaczyć jej wyposażenie i dokonania 
oraz poznać nauczycieli i uczniów placówki.

Konkurs sprawdzający znajomość maszyn rolniczych. Na zdjęciu Marcin Świadek 
i Sławomir Rumiński

Katarzyna Cieciurska wraz z uczennicami - Agnieszką Wróblewską i Gabrielą 
Konarzewską prezentują możliwości rozwoju matematycznych zdolności, jakie 

daje szkoła

Przedstawiciele ZS nr 2 wcze-
śniej odwiedzili okoliczne gimna-
zja. Przedstawiając ofertę dydak-
tyczną szkoły, zapraszali na Drzwi 
Otwarte. Z zaproszenia skorzysta-
ło wielu gimnazjalistów.

- Zainteresowanie naszą szkołą 
rośnie z roku na rok. Myślę, że jest 
to zasługą naszej kadry pedago-
gicznej – młodej i mającej świetny 
kontakt z uczniami.  Nasza szko-
ła przygotowuje do egzaminów 
maturalnych i zawodowych. Nasi 
absolwenci kończąc szkołę mają 
zawód i otwartą drogę do dalszego 
kształcenia – mówi dyrektor Grze-
gorz Różański.

W tym roku w ZS nr 2 prze-
widziano nabór do trzech klas 
technikum (ekonomicznego, rol-
niczego i architektury krajobrazu) 
oraz trzech klas szkoły zawodowej. 
Miejsca jest dla 160 uczniów.

Podczas Dnia Otwartego w 
ZS nr 2 można było zobaczyć 
m.in. wyposażenie szkoły, w tym 
nowocześnie urządzone pracow-
nie komputerowe wraz z tablica-
mi multimedialnymi, pracownie 
do nauki języków obcych, przy-
szkolną uprawę roślin czy pojazdy 
służące do nauki jazdy. Uczniowie 
prezentowali też swoje umiejętno-
ści i dokonania szkoły. Na gimna-
zjalistów odwiedzających ZS cze-
kały liczne konkursy oraz foldery 
o szkole.

- Odwiedzając tę szkołę, coraz 
bardziej się do niej przekonuję. Są 
tu mili ludzie, dobre wyposażenie i 
zajęcia dodatkowe dla osób o róż-
nych zainteresowaniach – mówi 
Sławomir Rumiński.

tekst i fot. (kr)

Bartosz Kazaniecki i Arkadiusz Tomaszewski podczas prezentacji 
dotyczącej produkcji zwierzęcej

Konkurs sprawdzający znajomość gatunków roślin przeprowadzała
 Gabriela Kaliska

Cukiernicze umiejętności prezentuje Marta Czarnecka i Mateusz Malinowski

Uczennice zachęcały do nauki w zawodzie fryzjer

Emilia Grześlak i Marta Pokorowska 
w pracowni do komputerowego projektowania ogrodu

W szkolnej szklarni rośliny rozsadzają Dawid Gabrielczyk i Dawid Procki

Pokaz jazdy na szkolnym sprzęcie

Członkowie koła teatralnego zaprezentowali przedstawienie
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      Działyń 

Olimpijski terminator
Aleksander Gurtowski jest jednym z kilkuset młodych ludzi kończących w czerwcu gimna-
zjum w naszym powiecie. Tym, co wyróżnia go w tym gronie jest fakt, że jest on prawdziwym 
terminatorem na wszelkiego typu konkursach i olimpiadach z przedmiotów przyrodniczych.

OGŁOSZENIE
BURMISTRZA MIASTA GOLUBIA-DOBRZYNIA

Z DNIA 22 kwietnia 2011r.
 w sprawie sporządzenia wykazu o przeznaczeniu nieruchomości do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego.  
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2010 r. Nr 102, poz.651 z późn.

zm.) Burmistrz Miasta Golubia-Dobrzynia ogłasza, że z zasobu mienia stanowiącego własność Gminy Miasto Golub-Dobrzyń, przeznaczona została 
do sprzedaży w drodze przetargu następująca nieruchomość:

Wykaz wywieszono na tablicy ogłoszeń na okres 21 dni.       Sporządziła: Beata Kołodziejska
Wywieszono dnia 22.04.2011 r. zdjęto dnia ......................... .              Zatwierdził: Jerzy Ostrowski

W tym roku Aleksander został 
dwukrotnie laureatem konkur-
sów przedmiotowych z biologii 
i chemii, a także �nalistą konkur-
su z geogra�i. To tylko kilka jego 
dokonań na wszelkiego typu kon-
kursach i olimpiadach. Za swo-
je zasługi Aleksander otrzymuje 
stypendium naukowe marszałka 
województwa.

- Przygoda z konkursami roz-
poczęła się w piątej klasie szkoły 
podstawowej w Działaniu. Do 
startu zachęcił mnie mój nauczy-
ciel Adam Majewski - mówi Alek-
sander Gurtowski.

Po podstawówce przyszła 
kolej na gimnazjum. Aleksander 
zdecydował się na naukę w Czer-
nikowie, poza powiatem golub-
skim. Mimo dolegliwości związa-
nych z transportem do szkoły, nie 
żałuje decyzji, którą podjął trzy 
lata temu:

- W Czernikowie panuje dość 
spora dyscyplina, ale to dobrze. 
Nauczyciele innych przedmiotów 
nie robią problemów olimpijczy-
kom i dają czas na dobre przygo-
towanie się. Zaległy materiał zali-
czam już po udziale w olimpiadzie 
czy konkursie - mówi Aleksander.

Praca nauczycieli, nawet tych 
najlepszych nie gwarantuje jednak 
sukcesów. Dużo zależy od samo-
dzielnej pracy ucznia. Nie inaczej 
jest w przypadku gimnazjalisty 
z Działynia:

- Syn poświęca bardzo dużo 
czasu na zbieranie materiałów 
i samodzielną naukę. Często bywa 

tak, że konkursy następują w od-
stępach kilku dni i takie sytuacje 
są najtrudniejsze - dodaje mama 
Aleksandra.

Najbliższe plany naszego bo-
hatera związane są z rekrutacją 
do liceum. Wybiera się do Liceum 
Akademickiego w Toruniu. 

Jednak myli się ten, kto czyta-
jąc o Aleksandrze ma przed oczy-
ma obraz stereotypowego kujona. 
Na co dzień Aleksander pomaga 
swoim rodzicom w pracy w go-
spodarstwie, lubi posłuchać mu-
zyki czy pograć w piłkę. 

A zwycięstwa w olimpiadach 

czy konkursach oprócz pro�tów 
w szkole przynoszą również te 
bardziej przyziemne korzyści:

- W ubiegłym roku za dobry 
rezultat w matematycznym kon-
kursie „Kangur” nagrodą był wy-
jazd do Kołobrzegu. W tym roku 
dzięki pieniądzom ze stypendium 
marszałka udało mi się doposażyć 
pokój czy kupić laptopa. Chociaż 
korzyści materialne oczywiście 
mają tu marginalne znaczenie. 
Liczy się wiedza i doświadczenie - 
podsumowuje Aleksander.

PW

Aleksander Gurtowski w czasie gali rozdania nagród w konkursie kuratoryjnym

      Zbójno

Po raz trzeci
elektrosmieci!
Zespół „Ecco Girls”, składający się uczennic klasy III a Pu-
blicznego Gimnazjum w Zbójnie, organizuje kolejną zbiór-
kę zużytego sprzętu elektrycznego i elektronicznego oraz 
zużytych baterii. Zbiórka odbędzie się w dniach od 9 do 16 
maja od 8.00 do 15.00 w budynku gimnazjum oraz na placu 
GS w Zbójnie.

Współorganizatorem przed-
sięwzięcia jest Urząd Gminy 
w Zbójnie. Akcja zbiórki jest jed-
nym z elementów ogólnopolskie-
go konkursu pod hasłem „Drugie 
życie elektrośmieci”, do którego 
przystąpiły dziewczęta z gimna-
zjum. Opiekunem grupy jest Ma-
rian Rutkowski.

Po pierwszym etapie konkur-
su, zespół „Ecco Girls” zajmuje 
dziewiąte miejsce, na 82 zgłoszo-
ne szkoły gimnazjalne. Zadania 
pierwszego etapu dotyczyły budo-
wy zespołu, zbadania środowiska 
lokalnego pod kątem jego znajo-
mości zasad postępowania z ZSEE 
oraz poszerzenia wiadomości 
o tych specy�cznych odpadach. 
Z fachową wiedzą uczennice dotar-
ły nie tyko do wszystkich uczniów 

gimnazjum, ale również do przed-
szkolaków i uczniów miejscowych 
szkół podstawowych. 

Drugi etap dotyczy przede 
wszystkim zrealizowania planów 
promocyjnych i zbiórki elektro-
śmieci oraz zużytych baterii. Ze-
spół chce zmobilizować społecz-
ność lokalną do udziału w akcji, 
ale nie ukrywa, że jest to jeden 
z warunków poprawy jego lokaty 
w konkursie. W ubiegłych latach 
zespoły „Drumlinka” i „Atomów-
ki” zajmowały kolejno 2 i 13 miej-
sca. Zebrano wówczas 300 i 1100 
kg odpadów elektronicznych. 

Gimnazjaliści chcą ustano-
wić kolejny rekord, a wszystko dla 
dobra środowiska naturalnego. 
Zachęcają wszystkich do udziału 
w zbiórce elektrośmieci.

„Ecco girls”
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      Nawożenie

Brzydko pachnący, ale skuteczny
Utrwaloną przez lata opinię, że obornik najlepiej wywozić na pola i przyorywać jesienią, 
można śmiało odłożyć do lamusa. Ta tradycyjna metoda oznacza duże straty azotu i szko-
dy dla środowiska.

Wartość nawozowa oborni-
ka jest ogromna. Ten najlepszy 
znany nawóz organiczny zawiera 
azot i inne potrzebne roślinom 
makro- i mikroelementy. Obor-
nik to także źródło próchnicy,  
poprawiającej jakość gleb. W tra-
dycyjnym pojmowaniu, obornik 
przyorany jesienią w okresie zimy 
leży w glebie, a procesy rozkła-
du i nitry�kacji rozpoczynają się 
wiosną w okresie siewu i wzro-
stu roślin. Tyle teoria. Była ona 
prawdziwa w latach, kiedy mie-
liśmy mroźne i śnieżne zimy, za-
czynające się w połowie listopada 
i trwające do końca marca. Kli-

mat jednak się zmienił. Obornik 
przyorany jesienią zalega w glebie 
w temperaturze powyżej zera, bo 
mrozy mamy może nawet i sil-
ne, ale krótkotrwałe – kilku- lub 
kilkunastodniowe. W tej sytu-
acji w oborniku przez większą 
część zimy zachodzą procesy 
rozkładu i uwalniania azotu oraz 
innych składników, które - nie-
wykorzystane przez rośliny - są 
bezpowrotnie tracone. Uwolnio-
ne z rozkładającej się masy or-
ganicznej związki azotu, potasu 
i innych pierwiastków spływają 
z wodami roztopowymi do cie-
ków wodnych, zanieczyszczając 

środowisko. Dużą część skład-
ników pokarmowych przenika 
wraz z wodą w głąb gleby, poza 
strefę dostępności korzeni, a azot 
w formie amoniaku ulatuje do 
atmosfery. Resztki, które zostają 
w glebie stanowią zaledwie część 
tego, co po przyoraniu jesienią 
miało służyć wiosennemu wzro-
stowi roślin.

Pamiętajmy przy tym, że na-
wozów naturalnych nie można 
stosować w odległości mniejszej 
niż 20 m od stref ochronnych źró-
deł i ujęć wody oraz brzegów rzek 
i zbiorników.

(pw)

     Uprawy

Pikantny biznes
Do niedawna uważano, że uprawa towarowa papryki w polu 
jest w naszym kraju nieopłacalna. Jest to roślina ciepłolub-
na, dlatego należy zwrócić uwagę na dobór odmiany. Po-
winna być ona dostosowana do mniej korzystnych warunków 
środowiska. 

W Polsce w ciągu ostatnich 15 
lat produkcja papryki rozwinęła się 
na szeroką skalę. Paprykę w grun-
cie (ok. 500 ha) uprawia się na 
Lubelszczyźnie, w rejonie Sando-
mierza, Grudziądza. Roczną pro-
dukcję odmian drobnoowocowych 
szacuje się na ok. 10 tys. ton rocz-
nie, natomiast odmian wielkoowo-
cowych, spod osłon - na ok. 60 tys. 
ton rocznie. Zagłębie produkcyjne 
tego warzywa znajduje się w rejo-
nie Radomia.

Papryka jest rośliną ciepłolub-
ną. Jej wysokie wymagania co do 
światła (5-10 tys. luksów) dotyczą 
przede wszystkim okresu produk-
cji rozsady. Niedobór światła przy 
wysokich letnich temperaturach 
powoduje ograniczenie kwitnienia, 
deformacje owoców oraz zahamo-
wanie ich wybarwiania. Optymalna 
temperatura dla rozwoju, przez cały 
okres wegetacji, wynosi 18ºC-32ºC. 
Owoce najlepiej zawiązują się przy 
temperaturze 25ºC. Wilgotność 
gleby powinna być utrzymywana 
na stałym poziomie, bo przesusze-
nie wierzchniej warstwy wpływa na 
pogorszenie wzrostu roślin. Papry-
ka należy do roślin wymagających 
dużych ilości wody. Największe za-
potrzebowanie wykazuje w okresie 
produkcji rozsady. Dane literaturo-
we podają, że na wyprodukowanie 
1 kg dojrzałych owoców, papryka 
zużywa 60-80 dm3 wody. 

Papryka słodka rośnie dobrze 
zarówno na glebach klasy VI (ko-
nieczność częstego nawadniania) 
jak i kl. II, o niezbyt wysokim po-
ziomie wód gruntowych. Uprawia 

się ją z rozsady, wyprodukowanej 
z kolei z siewu nasion do skrzynek, 
wielodoniczek lub kostek ziem-
nych. 

Zarówno do uprawy szklar-
niowej, pod osłonami, jak i upra-
wy gruntowej, produkcja rozsady 
odbywa się dwuetapowo. Najpierw 
do skrzynek wysiewnych - lub in-
nych pojemników wypełnionych 
wilgotnym, odkwaszonym torfem 
wysokim albo drobnym perlitem - 
sieje się nasiona papryki. Skrzynki 
przykrywa się folią perforowaną, 
włókniną lub papierem i zostawia 
się w temperaturze 22-30ºC, utrzy-
mując stałą wilgotność podłoża. Po 
ukazaniu się kiełków trzeba zdjąć 
przykrycie i obniżyć temperaturę 
do 18-25 ºC. Potem, po około 7-10 
dniach od wschodów, siewki pi-
kujemy do doniczek lub pierścieni 
PE o średnicy 10-12 cm, wypełnio-

nych substratem o takiej zawarto-
ści składników pokarmowych, aby 
wystarczyły one roślinom na okres 
4 tygodni. Jako substratu używa 
się przesianego torfu wysokiego 
lub lekkiej ziemi próchnicznej, 
wzbogaconej w szybko działające 
nawozy, np. produkty z glonów, 
siarczanu potasu, dolomit, guano 
oraz naturalne mikroelementy. Tak 
przygotowane siewki pikuje się na-
stępnie do gleby i prowadzi się pro-
dukcję polową.

Uprawa papryki w polu nie 
jest skomplikowaną dziedziną 
warzywnictwa i daje plantatorom 
niejednokrotnie alternatywne źró-
dło dochodu. Zwiększa to zarówno 
konkurencyjność na rynku zbytu, 
jak i intensy�kuje podaż produktu 
na rynek nie tylko krajowy. Zatem 
kompleksowa ochrona plantacji 
w uprawie polowej, prowadzona 
w ścisłej korelacji z poprawną agro-
techniką odchwaszczania i prawi-
dłową technologią uprawy, daje 
duże szanse na rozwinięcie się sek-
tora warzywnego, a tym samym na 
przełamanie stereotypów i wpro-
wadzanie innowacji w technologii 
uprawy, zarówno wśród planta-
torów indywidualnych, jak i grup 
producenckich.

Piotr Wołyński

R E K L A M A

Oferta współpracy dla producentów zbóż

Golpasz S.A. z siedzibą w Golubiu-Dobrzyniu informuje, 
że prowadzi skup zbóż wg poniższych cen:

Pszenica paszowa 935,00 zł(netto)/t,
Pszenica konsumpcyjna 955,00 zł(netto)/t,

Pszenżyto 850,00 zł(netto)/t,
Jęczmień 780,00 zł(netto)/t,

Żyto 690,00 zł(netto)/t,
Kukurydza 935,00 zł(netto)/t,

Zapraszamy  do  współpracy  producentów  zbóż  ze  zbiorów 
2011.  Podpisujemy  umowy  kontraktacyjne  na  wszystkie  rodzaje 
zbóż- pszenicę, pszenżyto, jęczmień żyto oraz owies - w których 
zapewniamy przejrzyste warunki skupu:

-  korzystne ceny
-  sprawne przyjęcie
-  możliwość organizacji odbioru
-  atrakcyjne terminy płatności

PROPONUJEMY PAŃSTWU KONTRAKTACJĘ  MOKREGO 
ZIARNA KUKURYDZY

Dodatkowych informacji udzielają:

    -     Agnieszka Lewandowska, tel : 56 6821980, kom 692 467 043,
       e-mail: agnieszka.lewandowska@golpasz.pl

-    Sebastian Waszewski, kom. 608 142 336
e-mail: sebastian.waszewski@golpasz.pl

     -    Janusz Bilski, kom. 668 352 045
e-mail: jbilski@golpasz.pl
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      Golub-Dobrzyń

Wskrzesić pamięć
Warto było zarezerwować sobie czwartkowy wieczór i udać 
się do Domu Kultury w Golubiu-Dobrzyniu na Wieczór Kul-
tury Żydowskiej. Głównym organizatorem było Gimnazjum 
im. Ignacego Działyńskiego w Golubiu-Dobrzyniu. Oprócz 
prezentacji historii i kultury żydowskiej były tańce, piosenki, 
kabaret i potrawy z kuchni żydowskiej. Odpowiedni wystrój 
sali i specjalne operowanie światłem nadały imprezie nie-
zwykły klimat.

OGŁOSZENIE PŁATNE

„Szkoła Sukcesu Zawodowego”
Projekt realizowany przez 

Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu i Zespół Szkół im. Lecha Wałęsy w Kowalewie Pomorskim 

Zespoły Szkół w ramach projektu oferują uczniom m.in.: wyjazdy studyjne, na targi branżowe i na praktyki

*** Uczestnicy projektu z ZS nr 2 pojechali na Międzynarodowe Targi Hodowli Zwierząt „Farma 20111”. Młodzież mogła zapoznać 
się z ofertą polskich i zagranicznych 昀椀rm, które zaprezentowały wiele nowoczesnych rozwiązań wykorzystywanych w hodowli trzody 
chlewnej, bydła oraz drobiu. Targi były okazją do wymiany doświadczeń i dyskusji na temat nowych rozwiązań technicznych oraz no-
woczesnej produkcji. Oprócz tematów czysto rolniczych młodzież miała okazję poszerzyć swoją wiedzę z zakresu bioenergii oraz pozy-
skiwania funduszy na rozwój. Ponadto uczestniczyła w seminariach i konferencjach oraz mogła porozmawiać ze specjalistami, m.in. 
przedstawicielami ministerstw rolnictwa Polski i Niemiec, eksperci w zakresie rolnictwa i środowiska oraz inżynierii energetycznej  
i procesowej.

*** Uczniowie Technikum Architektury Krajobrazu pojechali na Targi Ogrodnicze Gardenia 
2011 „OGRÓD DOBREGO BIZNESU”, które odbyły się w Poznaniu. Tegoroczna, piąta edycja targów miała charakter międzynarodowy  
i była największa z dotychczasowych wydarzeń. Swoje produkty zaprezentowało ponad 300 wystawców. Uczniowie ZS nr 2 mogli zapoznać 
się z dekoracjami ogrodowymi, maszynami, narzędziami oraz rodzajami nawozów i podłoży. Radą służyli m.in.właściciele i pracownicy 
hurtowni, sklepów ogrodniczych, ogrodnicy, architekci krajobrazu. Prezentowano też aranżacje ogrodowe i koncepcje zagospodarowania 
niewielkich przydomowych przestrzeni.

*** Uczniowie ZS w Kowalewie Pomorskim uczestniczą w zajęciach pozalekcyjnych. Uczą 
się przedsiębiorczości, autoprezentacji na rynku pracy, języka angielskiego, gra昀椀ki matematycznej i obsługi edukacyjnych paneli 
samochodowych. Odbywają też praktyki w salonie VW i AUDI „AUTOSAR” w Toruniu oraz w zakładzie kowalstwa artystycznego  
i Miejskiej Oczyszczalni Ścieków. Przygotowują się także do egzaminów zawodowych. Dodatkowo są objęci grupowym i indywidu-
alnym doradztwem zawodowym. Zaplanowano także wyjazdy studyjne na targi ochrony środowiska POLEKO do Poznania, na targi 
motoryzacyjne Auto-Show do Bydgoszczy oraz do fabryki samochodów VW do Poznania

Projekt 昀椀nansowany z funduszy Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

Była to żywa lekcja historii, któ-
ra salę widowiskowo-kinową licznie 
wypełniła publicznością. Ucznio-
wie gimnazjum przygotowali wiele 
atrakcji na ten dzień. O historii, kul-
turze i roli Żydów związanych z Go-
lubiem-Dobrzyniem opowiadała 
prezentacja multimedialna bogata 
w zdjęcia i informacje także ważne 
z perspektywy historii miasta. 

Wieczór umiliła poezja, tra-
dycyjne żydowskie tańce, piosenki 
przygotowane przez uczniów i ab-
solwentów Gimnazjum. Szkolny ka-
baret „Wszystko Jedno" postarał się 
też o to, aby nie zabrakło i humoru 
w postaci dowcipów żydowskich 
– szmoncesów. Z przyjemnością 
słuchało się na żywo najmłodszej 
uczestniczki imprezy – Julki Chle-

bowskiej i jej wykonania na skrzyp-
cach „Skrzypka na dachu”. Julka jest  
uczennicą szkoły podstawowej, ale 
i wychowanką golubskiej szkoły 
muzycznej. Imprezie towarzyszyła 
wystawa prac malarza prymitywi-
sty Eugeniusza Marca.

W Wieczorze Kultury Żydow-
skiej uczestniczyli także burmistrz  
Roman Tasarz, Krzysztof Mikulski 
i Jarosław Kłaczkow - pracownicy 
naukowi UMK, Anna Bieniaszew-
ska z Archiwum Państwowego 
w Toruniu, Iwona Brzeska repre-
zentująca Żydowski Instytut Histo-
ryczny w Warszawie oraz Andrzej 
Szalkowski - dyrektor Muzeum 
Ziemi Dobrzyńskiej w Rypinie, 
z którym współpracuje Gimnazjum 
w Golubiu-Dobrzyniu. Muzeum to 
zajmuje się m.in. losami Polaków 
i Żydów podczas II wojny świato-
wej. Mało kto wie, że Żydzi, którzy 
przeżyli II wojnę światową i osiedlili 
się potem w Izraelu tworzyli Księgę 
Pamięci w języku hebrajskim i ję-
zyku jidish, w której także znajdują 
się zapiski dotyczące Dobrzynia. Są 
w niej i interesujące fotogra�e. Do 
tego zbioru w Rypinie dotarli or-
ganizatorzy golubskiego wieczoru 
żydowskiego. 

Uczniowie z Gimnazjum im. 
Ignacego Działyńskiego podjęli się 
niezwykle trudnego zadania – po-
stanowili wskrzesić pamięć o Ży-
dach golubskich i dobrzyńskich, 
ich zapomnianej kulturze, ale także 
roli dla rozwoju miasta. Jak mówią 

sami gimnazjaliści, dzięki tej im-
prezie obudziła się w nich nie tylko 
ciekawość innej kultury, ale i świa-
domość wielonarodowości ich ro-
dzinnego miasta.

Pomysłodawcą projektu, który 
w tłumaczeniu na język polski nazy-
wa się „Rodzynki i migdały – echo 
zapomnianej kultury” była Maria 
Starosta. Wspierali ją: Iwona Sipak, 
Anna Blonkowska i Adam Kałużny. 
Ścisłą grupę projektową tworzy-
ło na początku 15 gimnazjalistów 
– członków koła historyczno-lite-
rackiego „Klio”. Jak się okazało nie 
pozostał to zespół zamknięty, bo do 
tej grupy dołączyli nowi uczniowie 
oraz absolwenci szkoły.

- Bardzo się cieszymy, że 
w mury szkoły z sentymentem, aby 
także w dalszym ciągu współpra-
cować z nami wracają nasi dawni 
uczniowie – mówi jeden z organi-
zatorów, pedagog szkolny Adam 
Kałużny.

Młodzież gimnazjalna w or-
ganizowaniu swojej imprezy duże 
wsparcie dostała od Domu Kultu-
ry w Golubiu-Dobrzyniu. Pomocą 
służyła także golubska restauracja 
zamkowa, gdzie gimnazjaliści mo-
gli brać udział w przygotowywaniu 
potraw żydowskich. Właściciel �r-
my „MARFI”  za darmo wykonał 
specjalnie na tą imprezę dwie me-
nory. 

Wieczór Kultury Żydowskiej 
otrzymał do�nansowanie z Urzędu 
Miasta Golubia-Dobrzynia. 

Gościom spoza miasta, którzy 
przybyli na imprezę tak spodobały 
się występy młodzieży, że Gimna-
zjum wraz ze swoim Wieczorem 
Kultury Żydowskiej ma już zapro-
szenie m.in. do Warszawy i Rypina. 
Program prawdopodobnie będzie 
można obejrzeć raz jeszcze podczas 
najbliższych Dni Golubia-Dobrzy-
nia.

Katarzyna Piotrowska

Sala Domu Kultury zapełniła się po brzegi

Gimnazjaliści przygotowali program artystyczny
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NAPRAWDĘ WARTO...
... obejrzeć �lm Janusza Majewskiego, pt. „Mała matura 1947”. Jest 

to wzruszająca, choć zaprawiona nutą komizmu opowieść o dojrze-
waniu w nowej rzeczywistości powojennej. Główny bohater - Ludwik 
wraz z rodzicami przeprowadza się do Krakowa i rozpoczyna naukę 
w gimnazjum. Nowe miejsce nie napawa chłopca optymizmem, gdyż 
jako „intruz” musi walczyć o przychylność kolegów. Co prawda budo-
wanie zaufania wśród rówieśników przychodzi mu z trudem, jednak 
zyskuje sobie ważnego kolegę – Marka, który podobno brał udział 
w Powstaniu Warszawskim. Ta znajomość ob�tuje w wiele zabawnych 
i zaskakujących zdarzeń. Ludwik doświadcza na sobie młodzieńczej 
pasji, potrzeby przygód, przechodzi kolejne inicjacje: miłosną, seksu-
alną, doświadcza pościgów, strzelanin, rozczarowań. Oprócz wartkiej 
akcji, „Mała matura” to mistrzostwo warsztatowe. Po pierwsze w �l-
mie grają wspaniali aktorzy: Adam Wróblewski – Ludwik, Antoni 
Królikowski wcielił się w postać Romana, kolegi głównego bohatera, 
postać nauczyciela matematyki tworzy Wiktor Zborowski, przekonu-
jąco wypada Olgierd Łukaszewicz jako dyrektor, Wojciech Pszoniak 
w roli niekonwencjonalnego pracownika Urzędu Bezpieczeństwa, 
Artur Żmijewski i Sonia Bohosiewicz również wspaniale odtworzyli 
swoje role. Na końcu warto wspomnieć o fantastycznej roli Marka 
Kondrata, który jest klasą samą w sobie. To tylko niektórzy akto-
rzy biorący udział w �lmie, gdyż Majewskiemu udało się zgroma-
dzić śmietankę polskiego �lmu. Po drugie warto zwrócić uwagę na 
przepiękne zdjęcia Adama Bajerskiego, które nadają „Małej maturze 
1947” niepowtarzalny klimat. Po trzecie, dopełnieniem w �lmie staje 
się subtelna muzyka Tomasza Stańko. Całość naprawdę godna pole-
cenia!

... przeczytać dziwne, tajemnicze i straszne Opowieści niesamo-
wite E.A. Poe. Ten amerykański poeta, nowelista i krytyk literacki, 
twórca prozy detektywistycznej, znakomicie opanował warsztat pi-
sarski i stworzył kolekcję wstrząsających opowiadań. Romantyczna 
bujność wyobraźni w połączeniu z realistyczną dokładnością szcze-
gółu składają się na znamienny dla utworów tego pisarza nastrój nie-
samowitości i grozy. „Opowieści niesamowite” to zbiór utworów prze-
syconych tajemniczością, grozą, demonizmem. Pojawia się w nich 
namiętna miłość, wielkie cierpienie, choroba, śmierć i tajemnicze 
zmartwychwstanie. Bohaterowie przeżywają niezwykłe stany: ulegają 
obłąkaniu, dręczą ich dziwne sny, zwidy, wizje, ogarniają ich przera-
żające myśli, stają na granicy życia i śmierci... Świat realny otwiera 
się na świat duchów, zmarli egzystują obok żywych, chorzy zaczynają 
zdrowieć, a zdrowi chorują. Groza, tajemnica i mistyka opowiadań 
Poe, gwarantuje całkowite oderwanie się od rzeczywistości na długie 
godziny. Doprawdy, z tą książką nie sposób się nudzić! 

 
... posłuchać piątego studyjnego albumu łódzkiego zespołu - Blue 

Cafe, pt. DaDa. Trzon grupy stanowią: Paweł Rurak Sokal - instru-
menty klawiszowe, gitara i Dominika Gawęda - wokal oraz Michał 
Niewiadomski - puzon, Piotr Grąbkowski - saksofon, Piotr Sławiński 
- trąbka, Sebastian Kasprowicz - gitara, Marcin Błasiak - bas i Łukasz 
Moszczyński - perkusja. Ta grupa ludzi tworzy dla swoich fanów fan-
tastyczną muzykę. Na krążek DaDa składa się dwanaście utworów 
z dynamicznym Buena i energetycznym DaDa na czele. Płyta jest 
inna niż poprzednie, a jednak utrzymana w doskonale rozpozna-
walnym stylu Pawła Ruraka-Sokala oraz niezwykle charyzmatycznej 
Dominiki Gawędy. Album promuje utwór Buena, w którym gościn-
nie wystąpili kubańscy wokaliści i muzycy: Reinaldo Ceballo i Renell 
Valdes Cepero oraz młody obiecujący raper Drao Dee. Piosenka to 
ciekawe połączenie nowoczesnych brzmień z oryginalnymi kubań-
skimi klimatami. Reszta utworów zachwyca energią i świeżością. 
Wszystko razem tworzy fantastyczny album, który będzie hitem na 
wielu letnich imprezach!

Aleksandra Wojciechowska, ZS nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

Ogłoszenia drobne
Sprzedam dwa rowery górskie, jeden 
wymaga naprawy, cena 100 zł/2 sztÊ
tel. 608 592 509

Sprzedam meble - szafka RTV, szafka-
barek, 2 półki i stolik kawowy. Kolor 
czarny. Cena 100 zł.tel. 668 831 692

Sprzedam kurczęta ras nieśnych, 
jednodniowe i odchowane, Ê
tel. 501 057 385.

Lokal użytkowy o powierzchni 66 m. 
kw. położony w przyziemiu budynku 
wielorodzinnego w Golubiu-Dobrzyniu 
przy ul. Brodnickiej 35A sprzedam. 
P.B. KOM-BUD Brodnica, Ê
tel. 56 498 36 31.

Sprzedam działki przy ul. Pruszyńskie-
go w Wąbrzeźnie, tel. 506 175 253.

Poszukuję pracy jako przewoźnik, 
dostawca, posiadam busa do 3,5t , 
oferuję usługi transportowe, Ê
tel. 783 748 793.

Sprzedam dom w Olszówce, 130m2 + 
działka 320m2 lub zamienię na miesz-
kanie (z dopłatą), tel. 697 235 971.

Działka 30 arów, uzbrojona, przy 
szosie, Ostrowite Golubskie, Ê
tel. 56 683 61 89.

Sprzedam suknie ślubne 26-38 + 
dodatki, tel. 515 390 166.

Certyfikat energetyczny budynków, Ê
tel. 666 035 507.

Sprzedam drzewka - orzech włoski, 
atrakcyjna cena 5zł/szt., Ê
tel. 604 777 406.

Sprzedam lokal użytkowy 100 m2, 
Golub-Dobrzyń – centrum, Ê
tel. 501 042 580.

Transport 8 osób – pogrzeby – wesela 
– tanio, tel. 793 788 290.

Usługi transportowe, bus 1,5t, cztery 
euro palety, tanio, tel. 889 091 206.

Sprzedam wózek dziecięcy, wielofunk-
cyjny, stan bdb, cena 200zł, Ê
tel. 502 341 618. 

Działyń (gmina Zbójno) – część domu 
w centrum wsi sprzedam, Ê
tel. 696 638 707.

Kupię motocykl WSK lub inny stary, 
również do remontu tel. 692 895 557.

Sprzedam gospodarstwo rolne o pow. 
9 ha, ziemia pszenno-buraczana, dom 
z wygodami, oraz sprzedam kamienie 
polne, tel. 56 682 71 02.

Sprzedam mieszkanie w Zbójnie na I 
piętrze, 48,1m2 , 2 pokoje, kuchnia, 
korytarz, łazienka, garaż murowany, 
piwnica, suszarnia, mały czynsz, 120 
tys., tel. 509 502 691, 509 224 372.

Sprzedam vw golf II 1,3 benz. 1990r + 
4 zimówki, tel. 601 348 078.

Piec gazowy jednofunkcyjny Ares 
Immergas 21KW nieużywany, kontakt 
605 073 386.

Sprzedam dom jednorodzinny przy ul. 
Brzozowej 9, z możliwością wydzielenia 
2 mieszkań, 81 m2 - parter /kuchnia, 
łazienka, 3 pokoje/ 53 m2 - I piętro 
/ kuchnia, łazienka, 2 pokoje/ oraz 
piwnicy 79 m2 / w tym garaż 25,5 m²Ê
/ działka – 696 m².tel. 691 644 308.
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Sprzedam działkę bud. o pow. 
1737m2, 700m od G-D, 34zł/m2, 
wszystkie media, warunki zabudowy, 
tel. 604 425 294.

Sprzedam jęczmień, około tony, Ê
cena 750zł tona, Ê
tel. 682 02 88.

Sprzedam zlew 2 kom. Z baterią Ê
i syfonem i 1 komorowy, Ê
tel. 781 817 841.

Sprzedam dom na wsi, bdb lokalizacja, 
tel. 696 696 777.

Wynajem limuzyny, Ê
www.cezarlima.cba.pl, Ê
tel. 609 613 247.

Pyszne ciasta domowe, Ê
tel. 666 143 309.

Sprzedam mieszkanie w bloku 55m2 
we Frydrychowie, Ê
tel. 509 502 688.

Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe, Ê
ul. Żeromskiego, IV piętro, Ê
tel. 605 884 424.

R E K L A M A
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      Uroczystości

Święto Miłosierdzia
1 maja 2011 roku stał się dniem szczególnym dla Kościoła katolickiego. Dzień ten będzie 
nieodłącznie związany z beatyfikacją Jana Pawła II. W kalendarzu liturgicznym była to 
druga Niedziela Wielkanocna, czyli Miłosierdzia Bożego. Niedziela Miłosierdzia dzisiaj to 
czas, gdy serce Boga otwiera się całe, by zanurzyć każdego w Miłości przebaczającej. 
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Ni e w ątp l iw i e 
głosicielem Boże-
go Miłosierdzia 
był Jan Paweł II. To 
papież, który cały 
świat zawierzył 
Sercu Jezusa. Uro-
czystość Niedzieli 
Miłosierdzia Jan 
Paweł II ustanowił 
w 2000 roku. Tak 
realizuje się życze-
nie Boga, który ob-
jawiał się siostrze 
Faustynie Kowal-
skiej z jasnym prze-
kazem: „Pragnę, 
ażeby pierwsza nie-
dziela po Wielka-
nocy była świętem 
Miłosierdzia” (Dz. 
299), „W dniu tym 
otwarte są wnętrz-
ności miłosierdzia 
mego, wylewam 
całe morze łask 
na dusze, które się 
zbliżą do źródła mi-
łosierdzia mojego; 
która dusza przy-
stąpi do spowie-
dzi i Komunii św. 
dostąpi zupełnego 
odpuszczenia win 
i kar...” (Dz. 699), 
„Pierwsza niedzie-
la po Wielkanocy 
jest świętem Miło-
sierdzia, ale musi 
być i czyn; i żądam 
czci dla Mojego 
miłosierdzia przez 
obchodzenie uro-
czyście tego święta 
i przez cześć tego obrazu” (Dz. 
742).

Jan Paweł II do ustanowie-
nia kultu Miłosierdzia Bożego 
powrócił po kilkudziesięciu la-
tach od czasu pierwszych prób 
jego propagowania. Pierwsze 
zabiegi o ustanowienie kultu 
Miłosierdzia Bożego w Kościele 
katolickim w 1938 roku podjął 
ks. Michał Sopoćko. Był to spo-
wiednik i powiernik św. siostry 
Faustyny Kowalskiej. Wówczas 
jednak sceptyczne stanowisko 
w tej sprawie przyjął ówczesny 
arcybiskup metropolita wileń-
ski Romuald Jałbrzykowski. Nie 
udało się wtedy rozpocząć drogi 
ku szerzeniu kultu Jezusa Miło-
siernego. Podczas II wojny świa-
towej kult miłosierdzia wyszedł 
poza granice Polski i został roz-
propagowany w wielu krajach 
przez rozproszonych po świecie 

Polaków. 
Po raz kolejny w 1945 bi-

skupi polscy wystosowali do 
Watykanu petycję o wprowa-
dzenie Święta Miłosierdzia Bo-
żego. W 1948 roku stanowisko 
to poparli teolodzy z wydziałów 
teologicznych w Polsce. Jednak 
w 1958 Święte Oficjum wyklu-
czyło możliwość ustanowienia 
święta. Co więcej, kolejny dekret 
z 1959 roku zakazał propagowa-
nia kultu Miłosierdzia Bożego 
w formach podanych przez sio-
strę Faustynę. Dekrety te wyco-
fano w 1978 roku. Przychylny 
klimat dla wznowienia zabiegów 
o to święto nastał za pontyfikatu 
Jana Pawła II.

Karol Wojtyła jako biskup 
krakowski dał się poznać jako 
gorący orędownik kultu Miło-
sierdzia Bożego. W 1993 roku 
polscy biskupi wystosowali 
prośby do Ojca Świętego o usta-

nowienie Święta Miłosierdzia 
Bożego. Kongregacja ds. Kultu 
Bożego i Dyscypliny Sakramen-
tów zezwoliła w 1995 roku na 
obchodzenie Święta Miłosier-
dzia Bożego w polskim Kościele 
katolickim w II Niedzielę Wiel-
kanocną. Podczas kanonizacji 
siostry Faustyny w roku 2000 
Jan Paweł II ogłosił II Niedzielę 
Wielkanocną Świętem Miłosier-
dzia Bożego dla całego Kościo-
ła.

Jezus polecił siostrze Fau-
stynie nie tylko ufać Jego miło-
sierdziu, lecz także je czynić> 
Można to robić na trzy spo-
soby: „Podaję ci trzy sposoby 
czynienia miłosierdzia bliźnim: 
pierwszy – czyn, drugi – słowo, 
trzeci – modlitwa, w tych trzech 
stopniach zawiera się pełnia 
miłosierdzia. Nawet wiara naj-
silniejsza, nic nie pomoże bez 
uczynków. I wiedz o tym, że co-

kolwiek dobrego uczynisz jakiej-
kolwiek duszy, przyjmuję, jako-
byś Mnie Samemu to uczyniła.”

To przesłanie idzie przez 
świat dzięki Janowi Pawłowi II. 
Faustynę Jezus nazwał Sekretar-
ką Bożego Miłosierdzia. Nazwał 
ją też Apostołką, która głosi 
swoim życiem (czynem), że Bóg 
jest miłosierny.

Jan Paweł II w  książce „Pa-
mięć i tożsamość” napisał: „Bóg 
zawsze potrafi wyprowadzić 
dobro ze zła, Bóg chce, ażeby 
wszyscy byli zbawieni i mogli 
dojść do poznania prawdy. Bóg 
jest Miłością. Chrystus chciał 
powiedzieć za pośrednictwem 
Faustyny, że zło nie odnosi osta-
tecznego zwycięstwa!”

Na stronie www.milosier-
dzie.pl/faustyna.php moż-
na przeczytać: „Posłannictwo  
s. Faustyny zostało zapisane 
w jej „Dzienniczku”, który pro-
wadziła na życzenie Pana Jezusa 
oraz spowiedników. Zanotowała 
w nim wiernie wszystkie słowa 
Pana Jezusa, a także opisała ze-
tknięcia swej duszy z Nim. Se-
kretarko najgłębszej tajemnicy 
Mojej - mówił do niej Pan Je-
zus - twoim zadaniem jest napi-
sać wszystko, co ci daję poznać 
o Moim miłosierdziu dla pożytku 
dusz, które czytając te pisma do-
znają w duszy pocieszenia i na-
biorą odwagi zbliżyć się do Mnie 
(Dz. 1693). To dzieło w sposób 
niezwykły przybliża tajemnicę 

miłosierdzia Bożego. Zachwyca 
ono nie tylko ludzi prostych, ale 
także naukowców, którzy odkry-
wają w nim dodatkowe źródło 
dla badań teologicznych. Dzien-
niczek został przetłumaczony na 
wiele języków, m. in. angielski, 
niemiecki, włoski, hiszpański, 
francuski, portugalski, arabski, 
rosyjski, węgierski, czeski i sło-
wacki. 

Siostra Faustyna wyniszczo-
na chorobą i różnymi cierpienia-
mi, które znosiła jako dobrowol-
ną ofiarę za grzeszników, w pełni 
dojrzała duchowo i mistycznie 
zjednoczona z Bogiem zmarła 
w Krakowie 5 października 1938 
roku, mając zaledwie 33 lata. Sła-
wa świętości jej życia rosła wraz 
z rozszerzaniem się nabożeństwa 
do Miłosierdzia Bożego i w mia-
rę łask wypraszanych przez jej 
wstawiennictwo. W latach 1965-
67 w Krakowie przeprowadzono 
proces informacyjny dotyczący 
jej życia i cnót, a w 1968 roku 
rozpoczęto w Rzymie proces be-
atyfikacyjny, który ukończono 
w grudniu 1992 roku. 18 kwiet-
nia 1993 roku, na Placu Świętego 
Piotra w Rzymie, Ojciec Święty 
Jan Paweł II dokonał aktu jej 
beatyfikacji, a 30 kwietnia 2000 
roku jej kanonizacji. Jej relikwie 
spoczywają w sanktuarium Bo-
żego Miłosierdzia w Krakowie-
Łagiewnikach.”

Dariusz Guzowski 
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefon6w kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 056 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 682 32 00
tel. 056 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 056 684 1007
tel. 056 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 056 684 1024

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 056 683 55 90

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 056 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87 - 645 Zbójno
tel. 054 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 056 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 28 19

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wiele może się zda-
rzyć. Możliwe, że 
otrzymasz awans lub 

propozycję zajęcia się czymś znacznie 
ciekawszym niż dotychczas. A może zmie-
nisz pracę? Wiele wymagać będziesz od 
podwładnych, ale i Ty musisz włożyć we 
wszystko wiele wysiłku. Twoi przełożeni 
docenią to zaangażowanie. Możliwe, że 
atmosfera sukcesu wpłynie korzystnie na 
Twoje podboje.

Ryby (20.02.-20.03.)
Wszelkie decyzje pod wpły-
wem chwili mogą okazać się 
zgubne w skutkach, zwłaszcza 
jeśli dotyczą Twojego życia 
zawodowego. Wszystko do-

brze przeanalizuj i dopiero potem działaj. Ê
W sprawach zdrowotnych grożą Ci na-
głe osłabienia. Finanse mogą znaleźć się Ê
w impasie. Jeśli masz jakieś oszczędności, 
możesz być spokojna o swój los.

Baran (21.03.-21.04.)
W pracy wszystko układać 
się będzie dobrze. Nawet 
jeśli działać będziesz tro-
chę inaczej niż zwykle, nie 
powinno Cię to peszyć ani 

zatrzymywać w połowie drogi. Jeśli zechcesz 
zmienić pracę, możesz liczyć na ciekawe 
propozycje. Nie rezygnuj z wdrażania wła-
snych pomysłów. Gdy nie masz siły przebi-
cia, zainteresuj swoją aktywnością innych.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Twe myśli krążyć będą 
wokół spraw materialnych. 
Uważaj jednak, aby po-
mysły nie odbiegały od 
rzeczywistości. Energie ko-

smiczne, którym ulegasz, sprzyjają fantazji, 
nierealnym marzeniom, złej ocenie sytuacji.  
W tych dniach nie podpisuj żadnych doku-
mentów, mogłoby to mieć fatalne skutki na 
przyszłość. Uważaj również na zakupy.

Rak (22.06.-22.07.)
Problemy, które teraz Cię 
spotkają w rezultacie wyjdą 
Ci na dobre. Rozwój sytu-
acji będzie wymagał od Cie-
bie wiele taktu i dyplomacji, 

bacz więc, by nie dać się ponieść emocjom 
i nie reagować zbyt spontanicznie na słowa 
czy czyny innych. Skutki jakiejkolwiek wy-
wołanej awantury mogłyby jeszcze długo 
dawać o sobie znać i znacznie ochłodzić 
atmosferę.

Lew (23.07.-23.08.)
Wszystkie plany i projekty 
mają teraz szanse realizacji. 
Nawet te najbardziej ostroż-
ne. Na szczególne szczęście 
liczyć możesz po poniedział-

ku. Będzie to czas miłych spotkań towarzy-
skich, w pracy mogą pojawić się interesu-
jące propozycje ze strony szefa. Uroczy flirt 
już czeka u Twych drzwi. Dla niektórych 
oznaczać on może wielką miłość.

Waga (23.09.-22.10.)
Dobry wpływ planet 
sprawi, że nie będziesz 
miała najmniejszych 

trudności z porozumieniem się z otaczający-
mi Cię ludźmi. Masz przed sobą wspaniałe 
szanse osiągnięcia znacznych korzyści. Wi-
doczne to będzie przede wszystkim w spra-
wach finansowych. Śmiało bierz udział 
w różnego rodzaju loteriach. Możliwe, że 
otrzymasz propozycję dodatkowej pracy.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Kariera zawodowa rysu-
je się w optymistycznych 
barwach. Jeśli potrzebujesz 
pomocy, zwróć się do sta-
rego znajomego. W sferze 

uczuć możliwe, że zazdrość będzie głównym 
motywem Twojego postępowania. Atmosfera 
sprzyja kłótni, ale wygląda na to, że znajdziesz Ê
w sobie siły, aby nie ulec pokusie stawiania 
wszystkiego na ostrzu noża.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Czeka Cię sporo pracy. Jeśli 
jednak jesteś wytrwały, liczyć 
możesz na duży sukces. Jeśli 
należysz do pilnych i obo-

wiązkowych pracowników, wszystko będzie 
się świetnie układać. Będziesz w stanie 
uruchomić jakiś nowy interes, zorganizować 
wystawę, która oprócz splendoru przyniesie 
Ci również pieniądze. Kontroluj swoją dietę. 
Dobre odżywianie to podstawa dobrego sa-
mopoczucia.

HUMOR
Przychodzi student do stołówki Ê
i mówi: – Poproszę parówkę.
Cała sala krzyczy: – Burżuj, burżuj,  
burżuj. 
A student: – I sześć widelców...

Rozmawia rosyjski żołnierz z amery-
kańskim. Amerykanin chwali się jak 
to u nich jest dobrze w armii, że mają 
dobry sprzęt , że dobrze ich szkolą itp. 
Aż doszło do tematu „wyżywienie”. 
Amerykanin mówi, że oni dostają 
dziennie równowartość 8 tys. kalorii. 
Na to Rosjanin:
- Kłamiesz! Żaden człowiek nie zje 
dziennie 30 kilogramów ziemniaków!

Horoskop 5 – 11 maja
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Kondycja ostatnio niezbyt 
Ci dopisuje i dość łatwo 
się męczysz. Chyba już 
najwyższy czas zacząć czyn-
nie uprawiać jakiś sport. 

Zmobilizuj się i zacznij a zobaczysz, że za-
raz poczujesz się lepiej. Możliwe są udane 
transakcje finansowe, wyjazdy w celach 
służbowych, interesujące kontakty. Podróże 
nie będą dalekie, ale mogą mieć sympatycz-
ny charakter.

Byk (21.04.-21.05.)
W nadchodzących dniach 
nie powinieneś zbyt dużo 
pracować. Stres, zła dieta, 
ciągły brak czasu, chęć 
zarobienia dodatkowych 

pieniędzy mogą wpędzić Cię w depresję. 
Bezwzględnie polecany jest ruch na świeżym 
powietrzu. Chwile odprężenia są konieczne. 
Unikaj agresywnego kontaktu z otoczeniem, 
staraj się być miły i wyrozumiały.

Panna (24.08.-23.09.)
Pewna tymczasowość, która 
towarzyszy Ci już od jakiegoś 
czasu, nie przestanie doku-
czać i teraz. Dlatego możli-
we, że zaczniesz wymagać od 

partnera więcej niż może Ci dać. Nie będziesz Ê
w stanie zrozumieć, że Twoje żądania są zbyt 
wygórowane. Postaraj się trzymać nerwy na 
wodzy i nie doprowadzić do kłótni. W pracy 
nie trać czasu na plotkowanie i gadulstwo.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 6.05.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 7.05.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 8.05.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Kolorowanka dla dzieci 
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PRALINY KOKOSOWE

Składniki:

130 g czekolady gorzkiej     5 łyżek wiórków kokosowych
3 łyżki mleka skondensowanego słodzonego    1 łyżka alkoholu (wódka, whisky lub brandy)

PRALINY Z MARCEPANEM

Składniki:

200 g masy marcepanowej    40 g posiekanych orzechow włoskich
10 ml rumu      200 g polewy czekoladowej (gorzkiej)
wiórki czekoladowe do obtoczenia

Sposób przyrządzenia:

Z masy marcepanowej, orzechów i rumu zagnieść masę, a następnie formować z niej małe kuleczki. Rozpuścić po-
lewę czekoladową, maczać w niej kulki marcepanowe, układać na papierze pergaminowym i przyozdobić wiórkami. 
Zostawić do całkowitego zastygnięcia polewy. Włożyć do papierowych foremek.

Sposób przyrządzenia: 

80 g czekolady rozpuścić w kąpieli wodnej (na garnku z wrzątkiem ustawić miseczkę z czekoladą). Pędzelkiem lub 
łyżeczką posmarować formę czekoladą. Włożyć ją do lodówki. Przygotować nadzienie: wymieszać wiórki kokosowe 
z mlekiem i alkoholem. Wypełnić foremki z czekoladą nadzieniem kokosowym do 3/4 wysokości praliny. Pozostałe 
50 g czekolady rozpuścić w kąpieli wodnej, uzupełnić cukierki. Wyłożyć do lodówki do stwardnięcia.

PRALINY CAPPUCCINO

Składniki:

tabliczka białej czekolady     2 łyżki masła 
1 łyżka śmietanki     5 dag płatków kukurydzianych (cornflakes) 
2 łyżki cukru pudru      1/2 opakowania kawy cappuccino 
5 łyżek wiórków kokosowych 

Sposób przyrządzenia:

Cornflakesy rozdrobnić. Masło i czekoladę roztopić w kąpieli wodnej. Dodać cukier, śmietankę, cornflakesy i poło-
wę cappuccino. Wymieszać. Z masy uformować kulki, obtoczyć w wiórkach kokosowych i pozostałej kawie cappuc-
cino. Pozostawić na godzinę do zastygnięcia. 
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      Archiwalia

Stare fotografie
Przeglądając strony internetowe z archiwalnymi zdjęciami można natknąć się na stare 
zdjęcia Golubia, Dobrzynia nad Drwęcą i Kowalewa Pomorskiego. Jedna z największych 
kolekcji takich fotografii znajduje się w Narodowym Archiwum Cyfrowym. 

      Rocznica

Atomowe zagrożenie
We wtorek minęła 25 rocznica wybuchu reaktora w elektrowni atomowej w Czarnobylu na 
Ukrainie. Przypominamy o tym wydarzeniu. 

Budowa elektrowni atomowej 
w Czarnobylu rozpoczęła się w la-
tach 70. XX wieku. Reaktor nr 1 
uruchomiony został w roku 1977, 
po czym oddano do użytku reak-
tor nr 2 (1978), nr 3 (1981) i nr 
4 (1983). W momencie wypadku 
trwała budowa kolejnych dwóch 
reaktorów nr 5 i nr 6. Do tragicz-
nego wybuchu doszło w reakto-
rze nr 4 o godzinie 1:23 w noc 26 
kwietnia 1986 roku.  

W wyniku awarii skażeniu 
promieniotwórczemu uległ ob-
szar od 125 000 do 146 000 km2 
terenu na pograniczu Białorusi, 

Podstawowym celem NAC 
jest archiwizacja materiałów cy-
frowych, w tym dokumentów 
elektronicznych oraz archiwizacja 
zdjęć, nagrań dźwiękowych i �l-
mów. Część z tych materiałów jest 
udostępniona on-line. Narodowe 
Archiwum Cyfrowe gromadzi, 
opracowuje oraz konserwuje fo-
togra�e, nagrania dźwiękowe oraz 
�lmy, które wchodzą w skład pań-
stwowego zasobu archiwalnego. 
W zbiorach NAC znajduje się na 
dzień dzisiejszy 14 milionów zdjęć, 
30 tysięcy nagrań dźwiękowych 
i dwa tysiące �lmów.

Wśród zbiorów możemy zna-
leźć kilkanaście zdjęć z naszego 
regionu. Jest między innymi foto-
gra�a zamku w Golubiu wykona-
na w czasie przelotu samolotem. 
Można również zobaczyć zdjęcie 
przedstawiające zamek w Golubiu 
oraz brzegi rzeki Drwęcy. 

Bardzo interesujące jest na-
tomiast zdjęcie z Kowalewa Po-
morskiego ukazujące grupę osób. 
W jego opisie możemy przeczytać: 
że są to dziennikarze, czekający 
w kolejce na wykonanie telefonu. 
Czekają oni na jednym ze wzgórz 
obok Kowalewa. Zdjęcie zostało 

wykonane w sierpniu 1925 roku. 
Niestety nie wiemy z jakiej okazji. 
Inne zdjęcie ukazuje grupę uczen-
nic ze Szkoły Przysposobienia Go-
spodyń Wiejskich Pomorskiej Izby 
Rolniczej w Kowalewie. W cen-
trum widoczny jest profesor Józef 
Mikułowski-Pomorski (pośrodku 
z brodą). Zdjęcie zostało wykona-
ne w marcu 1927 roku. 

Prosimy o kontakt osoby, któ-
re wiedzą z jakiej okazji zostały 
wykonane zdjęcie i mogą pomów 
w zidenty�kowaniu osób znajdu-
jących się na obu fotogra�ach. In-
formacje prosimy przesyłać drogą 

Uczennice Szkoły Przysposobienia Gospodyń Wiejskich Pomorskiej Izby Rolniczej w Kowalewie

Zamek w Golubiu-Dobrzyniu oraz rzeka Drwęca

Grupa dziennikarzy w kolejce do telefonu na wzgórzu 

Reaktor 4 elektrowni w Czarnobylu

Ukrainy i Rosji, a wyemitowana 
z uszkodzonego reaktora chmura 
radioaktywna rozprzestrzeniła się 
po całej Europie. W efekcie ska-
żenia ewakuowano i przesiedlono 
ponad 350 000 osób. 

Ówczesne władze Związku 
Socjalistycznych Republik Ra-
dzieckich przez kilka dni nie in-
formowały o tragedii. Dopiero gdy 
radioaktywna chmura przesunęła 
się na zachód Europy świat dowie-
dział się o tym wydarzeniu. 

29 kwietnia 1926 roku w Pol-
sce rozpoczęto podawanie dzie-
ciom i kobietom w ciąży tzw. pły-

nu Lugola (wodny roztwór jodku 
potasu i pierwiastkowego jodu), 
który miał uchronić ich od skut-
ków napromieniowania. 

Średnia dawka na całe ciało 
jaką otrzymał średnio mieszka-
niec Polski w wyniku awarii czar-
nobylskiej w ciągu roku od awarii 
wyniosła 0,3 mSv, a przewidywana 
dawka jaką otrzyma w ciągu 70 lat 
0,9 mSv, w tym czasie dawka pro-
mieniowania naturalnego wynie-
sie około 170 mSv. 

oprac. 

Szyw

elektroniczną na adres s.wisniew-
ski@cgd.com.pl lub dzwoniąc do 
redakcji. 

Wszystkie przedstawione fo-
togra�e pochodzą z archiwum 
przedwojennej gazety „Ilustrowa-
ny Kurier Codzienny”. IKC było 
to polskie wydawnictwo i kon-
cern prasowy działające w latach 

1910–1939 w Krakowie. Założy-
cielem i właścicielem koncernu 
był Marian Dąbrowski. W okresie 
dwudziestolecia międzywojen-
nego przedsiębiorstwo było naj-
większym polskim koncernem 
prasowym, a jednorazowy nakład 
wydawanych przez nie tytułów wy-
nosił ponad 400 000 egzemplarzy. 

Szymon Wiśniewski
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      Zawód

Oferty pracy dla…
Obecnie farmaceuta często staje się osobą „pierwszego 
kontaktu” w sytuacjach zagrożenia, wystąpienia dolegliwo-
ści, pojawienia się jakichkolwiek wątpliwości co do terapii. 
W ostatnich latach absolwenci tego kierunku mogą liczyć 
na atrakcyjne oferty pracy. Są poszukiwanymi specjalista-
mi w aptekach, gdzie istnieje konieczność zatrudnienia na 
każdą zmianę co najmniej jednego magistra farmacji. 

      Kierunki studiów

Farmacja –kierunek przyszłości?
Farmacja jest nauką o lekach syntetycznych, naturalnych, a także składnikach lekowych 
kosmetyków oraz żywności. Łączy w sobie wiedzę z wielu dziedzin: biologii, chemii, bio-
chemii, medycyny, fizyki, biotechnologii czy psychologii. Farmaceuci raczej nie narzeka-
ją na brak propozycji zatrudnienia. Przemysł farmaceutyczny rozwija się prężnie.

Do zadań farmacji należy  
m. in.: badanie wpływu substancji 
chemicznych na organizm, poszu-
kiwanie nowych leków, wdrażanie 
leków do produkcji, kontrola dys-
trybucji i kontrola jakości leków, 
marketing farmaceutyczny, poszu-
kiwanie zamienników itp. 

Studia farmaceutyczne obej-
mują cały obszar wiedzy o leku, 
dając absolwentom przygotowanie 
teoretyczne i praktyczne do wy-
konywania zawodu farmaceuty. 
Absolwent posiada kwali�kacje 
w zakresie farmakoterapii, udzie-
lania informacji i porad dotyczą-
cych działania produktów lecz-
niczych i stosowania wyrobów 
medycznych, sporządzania, wy-
twarzania oraz oceny jakości sub-
stancji leczniczych i preparatów 
farmaceutycznych w skali aptecz-
nej  i przemysłowej. Absolwenci 
są przygotowani do sprawowania 
nadzoru nad obrotem, przecho-
wywaniem i wykorzystaniem pro-
duktów leczniczych i wyrobów 
medycznych oraz prowadzenia 
badań naukowych nad lekiem.

Studia na farmacji przezna-
czone są dla osób interesujących 
się naukami przyrodniczymi, 
szczególnie biologią i chemią. 
Kandydatów powinna cechować 
duża dokładność i precyzja, do-
bra pamięć, zdolność dostrzega-
nia zależności przyczynowo-skut-
kowych oraz odpowiedzialność. 
Farmaceuta przez cały czas musi 
się dokształcać, a więc musi to być 
osoba ambitna i pracowita. W wie-
lu sytuacjach zawodowych przyda 
się łatwość nawiązywania kontak-
tów z ludźmi i otwartość. 

Jak wyglądają 
studia?
Studia na kierunku farmacja 

trwają pięć i pół roku. Program 
pierwszych dwóch lat studiów 
obejmuje przed mioty podstawowe 
jak chemia, farmacja �zyczna, bo-
tanika, �zjologia i anatomia czło-
wieka, biochemia ogólna, infor-
matyka oraz elementy matematyki 
wyższej i ma na celu stworzenie 
teoretycznych podstaw do dalszych 
studiów m. in. z zakresu chemii 
leków, farmakologii, toksykologii, 
farmakognozji, technologii posta-
ci leku, biofarmacji, farmakote-
rapii czy opieki far ma ceutycznej. 
Do zajęć obowiązkowych należą 
także przedmioty ogólne jak język 
angielski czy język łaciński. Sporą 
cześć zajęć stanowią seminaria, 
ćwiczenia audytoryjne lub labo-
ratoryjne. Studia na tym kierunku 
nie należą do łatwych i wymagają 
na pewno dużego zaangażowania 
i pracowitości. 

Sześciomiesięczny staż w ap-
tekach, który ma miejsce podczas 
jedenastego semestru jest integral-
nym elementem programu stu-
diów i warunkuje uzyskanie tytułu 
magistra. Dawniej trzeba było od-
być aż roczny staż.

Absolwent kierunku farma-
cja otrzymuje tytuł zawodowy 
magistra farmacji i uprawnienia 
do wykonywania zawodu farma-
ceuty. Powinno się także dokonać 
odpowiedniego wpisu do okręgo-
wej rady aptekarskiej, na obszarze 
której zamierza się wykonywać 
zawód.

Kierunek farmacja prowadzi 
się w ramach dziennych i wieczo-
rowych  studiów jednolitych ma-
gisterskich. Kształcenie wieczoro-
we jest znacznie kosztowniejsze 
od zaocznego i wymaga większego 
nakładu pracy. Zajęcia są bardzo 
podobne do tych, na które uczęsz-

czają studenci dzienni.
Rekrutacja
Od nowych maturzystów 

przeważnie wymagana jest matu-
ra wyłącznie na poziomie rozsze-
rzonym zarówno z  biologii, jak 
i z chemii.

Najbliżej Golubia-Dobrzynia 
farmacje proponuje Wydział Far-
maceutyczny Collegium Medicum 
im. L. Rydygiera w Bydgoszczy. 
Oprócz tego studia na tym kierun-
ku oferuje  Uniwersytet Medycz-
ny im. Karola Marcinkowskiego 
w Poznaniu, Uniwersytet Medycz-
ny w Łodzi oraz Gdański Uniwer-
sytet Medyczny. Dla pokazania 
skali zainteresowania tą dziedziną 
nauki mimo wysokiego stopnia 
trudności materiału jest fakt, że 
w zeszłym roku w Łodzi na jedno 
miejsce na studiach ubiegało się aż 
12 chętnych.

Co po studiach?
Farmaceuta może poszerzać 

wiedzę i umiejętności zgodnie 
z zainteresowaniami i charakte-
rem wykonywanej pracy, już po 
studiach w ramach istniejących 
specjalizacji podyplomowych. 
Farmacja to profesja, która wy-
maga ciągłego doskonalenia się ze 
względu na pojawiania się na ryn-
ku coraz to nowych leków. W pra-
cy farmaceuty konieczne jest ciągłe 
dokształcanie i podnoszenie kwa-
li�kacji. Na bieżąco trzeba śledzić 
leki, które pojawiają sie w sprzeda-
ży, znać ich składy i zastosowania, 
wiedzieć w jakich dawkach i komu 
mogą zostać wydane. O sprzeda-
wanych lekach należy posiadać jak 
najwięcej informacji i za każdym 
razem porównać wydawany lek 
z tym, co zostało zapisane przez 
lekarza na recepcie.

Katarzyna Piotrowska

Rola medykamentów w naszym 
życiu jest bardzo duża. Farmaceutyki 
stwarzają ogromne możliwości utrzy-
mania oraz podniesienia jakości życia, 
poprawy zdrowia czy urody, a to mo-
tywuje ludzi do częstego sięgania po 
różnego rodzaju specy�ki. Ból gardła, 
katar, przeziębienie czy inne głównie 
drobne uciążliwości – mało, kto z nimi 
udaje się do lekarza. W takiej sytuacji 

punktem pierwszej pomocy staje się 
właśnie apteka i jej pracownik.

Absolwenci farmacji w szczegól-
ności są przygotowani do profesjo-
nalnego sprawowania obowiązków 
farmaceuty w zakresie: sporządza-
nia, wytwarzania oraz oceny jakości 
i tożsamości produktów leczniczych, 
wydawania produktów leczniczych 
i wyrobów medycznych. Farmaceuci 

      Doradztwo zawodowe

Internetowa rejestracja na studia
Do tego, aby wybrać kierunek studiów wcześniej niż po 
otrzymaniu wyników z egzaminu maturalnego mobilizu-
ją kandydatów uczelnie, które wprowadziły internetową 
rejestrację na studia. Terminy rejestracji są różne, ale 
spóźnieni z zalogowaniem nie mają już innej możliwości 
włączenia się na listę chętnych. Tak ważne jest dlatego pil-
nowanie harmonogramu rekrutacji. 

Czasem istotny jest na podjęcie 
decyzji już kwiecień albo maj. Każda 
uczelnia ma swój kalendarz przyjmo-
wania studentów, ale z reguły daty ko-
lejnych kroków nie różnią się znacznie 
od siebie. 

Na początek trzeba dowiedzieć 
się na czym polega rejestracja na stu-
dia i jak jej doko nać za pośrednic twem 
elektronicznego konta (skróty różne 
– ERK, IRK) oraz sprawdzić warunki 
potwierdzenia rejestracji.

Przed przystąpieniem do rejestra-
cji najlepiej przygotować dokumenty 
zawierające wymagane dane, co znacz-
nie ułatwi i przyspieszy proces apliko-
wania. Za autentyczność i poprawność 
danych wprowadzonych do systemu 
odpowiada kandydat. Wykrycie przez 
komisję rekrutacyjną rozbieżności 
pomiędzy danymi wprowadzonymi,  
a treścią dokumentów kandydata, 
może skutkować skreśleniem z listy 
kandydatów.

Rejestracja przeważnie zaczyna 
się od zalogowania się do swojego kon-
ta poprzez wpisanie nazwy użytkowni-
ka i hasła. Następnie trzeba sprawdzić, 
które formularze należy wypełnić, 
odpowiednio dla typu studiów, na któ-
re będzie się dokonywało rejestracji. 
Szczególnie uważnie trzeba zapoznać 
się z terminami związanymi z rekruta-
cją na wybrany kierunek studiów.

Niektóre uczelnie dają możliwość 
wstępnego wyboru formy studiów 
(studia stacjonarne, niestacjonarne) – 
potem można zmienić decyzję. Trzeba 
jednak być uważnym, bo zdarza się, że 
nie ma możliwości aplikowania jedno-
cześnie na studia stacjonarne na pewne 
kierunki: lekarski, lekarsko-dentystycz-
ny, farmację, analitykę medyczną czy 
�zjoterapię na jednej uczelni. Można 
wybrać tylko jeden z nich.

Bardzo istotne jest czytanie 
uważne formularza, który się pojawi 
i zatwierdzenie właściwych opcji oraz 
upewnienie się czy wszystkie dane, 
które podane zostały w trakcie rejestra-
cji są poprawne.

Jeśli wybierze się studia np. dru-
giego stopnia system poprosi o po-
twierdzenie czy kandydat legitymuje 
się dyplomem wymaganym do pod-
jęcia ww. studiów. Jeśli nie wypełni się 
jednego z obligatoryjnych pól, system 
informuje o tym, wyświetlając – np. na 
czerwono – odpowiedni komunikat.

System powiadamia też o pomyśl-
nym dokonaniu rejestracji i przeważnie 
prosi o zalogowanie się od nowa już na 
swoje konto rekrutacyjne.

Każdy kandydat otrzymuje in-
dywidualny, przypisany tylko sobie, 
numer rachunku bankowego, na który 
należy wnieść opłatę za postępowanie 
rekrutacyjne. Wpłaty i stan środków 
na koncie odnotowywany jest przez 
system kilka dni po uiszczeniu opłaty. 
Szczegółowa informacja, jak działa me-
chanizm opłat, znajduje się w koncie 
rekrutacyjnym. Opłaty wniesione po 
tym terminie nie będą uwzględniane! 
Kiedy system odnotuje wpłatę, prze-
ważnie trzeba jeszcze przypisać środki 
poszczególnym aplikacjom. Wszystko 
jest opisane oczywiście szczegółowo 
przez uczelnię. 

Dotrzymanie wymaganych ter-
minów jest warunkiem koniecznym 
do uzyskania potwierdzenia rejestracji. 
Swoje konto należy sprawdzać na bie-
żąco i stosować się do pojawiających się 
komunikatów i instrukcji.

Po wynikach matur tylko osoby 
zakwali�kowane już na studia dostar-
czają dokumenty, a nie wszyscy chętni, 
jak to było jeszcze kilka lat temu. 

Katarzyna Piotrowska

sprawują nadzór nad obrotem i wyko-
rzystywaniem produktów leczniczych 
i wyrobów medycznych, udzielają 
rzetelnej i obiektywnej informacji do-
tyczącej działania i stosowania wy-
robów medycznych w warunkach 
racjonalnej farmakoterapii, prowadzą 
badania chemiczne, farmaceutyczne, 
farmakologiczne i toksykologiczne 
produktów leczniczych, biorą udział 
w badaniach klinicznych. Absolwen-
ci farmacji gotowi są do zarządzania 
w obszarze farmacji oraz korzystania 
z wiedzy i umiejętności fachowych 
w pracy i życiu codziennym – zgodnie 
z zasadami etyki i przestrzegania pra-
wa. Humorystycznie można dodać, że 
farmaceuta to także osoba, która po-
tra� odczytać nazwę leku wypisaną na 
recepcie, co często pacjentom wydaje 
się niemożliwe.

Wynagrodzenie farmaceutów 
w aptekach zależy oczywiście od regio-
nu kraju i położenia apteki w mieście. 

Przeciętnie farmaceuta zarabia tam 
w granicach od 1100 do 1700 zł net-
to. Znacznie wyższe wynagrodzenie 
otrzymują właściciele aptek i kierow-
nicy. 

Według strony wynagrodzenia.pl 

25% farmaceutów zarabia poniżej 3000 
zł brutto, a reszta ma pensję powyżej tej 
kwoty. 

Katarzyna Piotrowska

Absolwenci z dyplomem farmacji mogą podjąć pracę w: 
- aptekach ogólnodostępnych i szpitalnych oraz hurtowniach farmaceutycz-
nych;
- zakładach przemysłu farmaceutycznego i innych podmiotach odpowiedzial-
nych za wytwarzanie i wprowadzenie produktu leczniczego na rynek jak labora-
toria badawcze, kontrola jakości;
- zakładach opieki zdrowotnej prowadzących badania kliniczne nad działaniem 
leków;
- jednostkach kontrolno-pomiarowych i laboratoriach z dziedziny higieny ogól-
nej, kontroli i badania żywności, diagnostyki laboratoryjnej oraz ochrony śro-
dowiska (przykład - Państwowy Zakład Higieny, Instytut Żywności i Żywienia, 
Instytut Leków);
- instytucjach badawczych i ośrodkach badawczo-rozwojowych;
- zakładach, wytwórniach i laboratoriach branży kosmetycznej i chemicznej;
- inspekcji farmaceutycznej oraz w innych urzędach i instytucjach państwowych 
i samorządowych działających w dziedzinie farmacji i ochrony zdrowia;
- instytucjach zajmujących się poradnictwem i upowszechnianiem wiedzy z za-
kresu nauk farmaceutycznych;
- sklepach zielarsko-medycznych, zielarsko-drogeryjnych i sklepach ze sprzętem 
medycznym;
- wyższych uczelniach medycznych;
- w przedstawicielstwach koncernów farmaceutycznych (przedstawiciel medycz-
ny lub farmaceutyczny).



Czwartek, 5 maja 2011
30

www.cgd.com.plSport

Nie udał się wyjazd Drwęcy Golub-Dobrzyń, która wysoko 
przegrała z toruńskim Pomorzaninem.

      Piłka nożna

Pechowy kwadrans
Promień Kowalewo nie doznał jeszcze tej wiosny goryczy 
porażki. W ostatnią sobotę pokonał na wyjeździe Strażaka 
Przechowo.

      Piłka nożna

Niepokonani
Choć wynik może świadczyć, 

że mecz był spotkaniem do jednej 
bramki, do przerwy żadnej z dru-
żyn nie udało się zdobyć gola. 
Problemy Drwęcy zaczęły się w 15 
minucie drugiej części spotkania. 
Pomorzanin otworzył wynik me-
czu i poszedł za ciosem strzelając 
trzy kolejne bramki w zaledwie 15 
minut. Dla piłkarzy z Golubia-Do-
brzynia szczególnie dołująca mu-
siała być druga bramka, ponieważ 
została zdobyta w niejednoznacz-
nej sytuacji. Sędzia liniowy zauwa-
żył faul, po czym zasygnalizował 

go chorągiewką. Piłkarze stanęli 
sądząc, ze gra będzie przerwana. 
Główny arbiter nie przejął się pod-
powiedzią asystenta i puścił akcję 
gospodarzy. Ten gol negatywnie 
wpłynął na morale Drwęcy. Dwie 
ostatnie bramki były już konse-
kwencją wyniku, który ustawił 
grę.

- Był to słaby mecz w naszym 
wykonaniu. Do przerwy umiejęt-
nie się broniliśmy. W drugiej po-
łowie już niestety nie i straciliśmy 
wiele bramek. Ale nie może być 
inaczej, gdy traci się 4 bramki w 15 
minut. Porażka była zasłużona, 
aczkolwiek zbyt wysoka - mówi 
trener Drwęcy Tomasz Paczkow-
ski.

W najbliższej kolejce Drwęca 
zagra przed własną publicznością 
z Tucholanką Tuchola. Będzie to 
niezwykle ważne spotkanie klubu 
ze stolicy powiatu:

- Mecz z Tucholanką będzie 
spotkaniem za 6 punktów. Nie 
pozostaje nic innego jak zmoty-
wować się i walczyć o zwycięstwo 
- dodaje trener.

tekst i fot. PW

Mimo wysokiej porażki piłkarze Drwęcy muszą dalej wierzyć w to, że ten sezon nie 
jest do końca stracony

Jednym z powodów dobrej passy Promienia jest solidna 
gra w obronie. Na zdjęciu obrońcy Zarański i Kwiatkowski

Strażak to li-
gowy średniak, 
który potra� 
sprawić niespo-
dziankę. Pierwsza 
połowa meczu 
była wyrówna-
na, chociaż już 
wtedy Promień 
mógł postarać się  
o zdobycie bram-
ki. W 70 minucie 
sędzia podykto-
wał rzut karny dla 
Strażaka. Świetnie 
w tej sytuacji spi-
sał się Krzywa-
nia, który zdołał 
obronić jedenast-

kę. Niewykorzysta-

na sytuacja szybko się zemściła,  
a katem Strażaka okazał się Bartosz 
Jagielski. Doświadczony zawodnik 
Promienia otrzymał podanie od 
Marskiego i strzałem w długi róg 
zmusił bramkarza do kapitulacji.

- Do Przechowa pojechaliśmy 
osłabieni brakiem kilku podsta-
wowych zawodników. Kontuzje 
wykluczyły z gry Pokułackiego, 
Mazurowskiego czy Orłowskiego. 
Mimo to drużyna zagrała z pa-
zurem pokazała, że może poko-
nać każdego. Przed nami mecze 
z trudnymi rywalami, więc takie 
nastawienie piłkarzy przyda się - 
mówi trener Jerzy Heinig. 

PW

W pierwszej połowie na bo-
isku istniała praktycznie tylko 
jedna drużyna. Sokół dominował, 
stwarzał zagrożenie pod bramką 
gospodarzy, a przewagę tę udo-
kumentował dwoma golami: Ste-
fańskiego i Bałtowskiego. Dla tego 
pierwszego zawodnika to kolejny 
mecz z dorobkiem bramkowym, 
mimo że występuje on w drugiej 
linii Sokoła.

W drugiej części meczu Sokół 
nieco odpuścił rywalom, którzy 
zdołali zdobyć bramkę kontakto-
wą. Mecz uspokoił się po tym, jak 

Czajkowski do spółki z Rożkiem 
rozmontowali obronę Victorii  
i pierwszy z nich zdobył 3 bramkę 
dla Sokoła.

- Mimo że rywal nie był naj-
silniejszy, nawet taki mecz jest 
obarczony ryzykiem porażki. 
Cieszę się, że chłopakom udało 
się odnieść kolejne zwycięstwo. 
Na pochwały zasłużył cały zespół,  
a szczególne wyróżnienie należy 
się naszemu bramkarzowi - Mi-
chałowi Orzechowskiemu, który 
świetnie interweniował w kilku 
sytuacjach i  uchronił nas od utra-
ty bramek - mówi trener Lech 
Bruzdewicz. 

Mecz z Victorią Brzozowo był 
piątym spotkaniem bez porażki 
Sokoła Radomin. W tym czasie 
piłkarze z Radomina zgubili tylko 
dwa punkty remisując pechowo 
3:3  z LZS-em Bobrowo. 

PW

Sokół Radomin w swoim ostatnim meczu zmierzył się 
w Brzozowie z tamtejszą Victorią. Rywal nie jest piłkar-
ską potęgą, o czym świadczy ostatnie miejsce zajmowane 
w tabeli A-klasy. Ale zwycięstwo nawet z takim rywalem 
trzeba umieć wyrwać.

      Piłka nożna

Kolekcjoner punktów Zryw Wrocki doznał dotkliwej 
porażki z Victorią Czernikowo. 
Zespół z Czernikowa podobnie 
jak Wrocki zamyka ligową ta-
belę, jednak zimą zaszły tam 
spore zmiany i nie jest to już 
ten sam słaby przeciwnik co 
jesienią. 

Victoria szybko zdobyła bramkę 
otwierającą wynik spotkania. Gospo-
darze dążyli do wyrównania, jednak 
ani Sempołowicz, ani Wiciński nie 
potra�li pokonać bramkarza Czer-
nikowa. Co nie udało się Zrywowi, 
wykorzystała Victoria zdobywając 
gola z karnego. Zryw przystąpił do 
meczu bardzo osłabiony, a pierwsza 
połowa jeszcze to osłabienie pogłę-
biła. Najpierw boisko opuścić musiał 
Celmer, a następnie Tylicki. Trzeci 
i ostatni gol przed przerwą padł w 
dość kontrowersyjnej sytuacji. Gracz 
Victorii oddał strzał z dystansu, piłka 
odbiła się od słupka, a do siatki skie-
rował ją zawodnik gości stojący na 
pozycji spalonej. Sędzia tego przewi-
nienia jednak nie dostrzegł. Druga 
połowa rozpoczęła się od intensyw-
nych ataków gości. Dopiero po kwa-
dransie gospodarze oddali strzał na 
bramkę gości, jednak niecelny. Ho-
nor uratował Krystian Lewandowski 
zdobywając bramkę z wolnego

PW

      Piłka nożna

Gorzki smak
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Iskra Ciechocin doznała drugiej z rzędu porażki w tegorocz-
nym sezonie B-klasy. Pogromcami piłkarzy z Ciechocina 
okazali się gracze Świedziebni.

      Piłka nożna

Iskro, obudź się!

      Piłka nożna

Miłe złego początki
Piast Łasin, to drużyna zajmująca drugie miejsce w tabeli 
A-klasy. Piłkarze wicelidera w sobotę 30 kwietnia przyje-
chali do Ostrowitego. Przed tutejszym Saturnem stanęło 
trudne zadanie, choć nie niemożliwe, jak pokazał pierwszy 
fragment gry.

Już w 3 minucie zrobiło się 
niebezpiecznie pod bramką Sa-
turna. Piłka minimalnie minęła 
słupek bramki Nadarzewskiego.  
W 9 minucie sędzia odgwizdał 
faul na jednym z zawodników 
gospodarzy. Krzysztof Zgardow-
ski ustawił piłkę w odległości 24 
metrów od bramki. Piłka odbiła 
się jeszcze od obrońcy Piasta i zu-
pełnie zmyliła bramkarza. Saturn 
dość sensacyjnie wyszedł na pro-
wadzenie. Radość z prowadzenia 
trwała 15 minut. O kolejnych 240 
sekundach piłkarze z Ostrowitego 
woleliby zapewne zapomnieć. Naj-
pierw w 26 minucie padł gol wy-
równujący, a w 29 minucie Piast 

wyszedł na prowadzenie. Przy 
drugim golu można mieć uza-
sadnione pre-
tensje do sę-
dziego, który 
nie dostrzegł 
e w i d e n t n e -
go faulu na 
z a w o d n i k u 
Saturna. Do 
przerwy wy-
nik nie uległ 
już zmianie.

M i n ę -
ło 39 sekund 
od momentu 
wznowienia 
gry, gdy Sa-
turn stracił 
trzecią bram-
kę. Padła ona 
w dość kurio-
zalnej sytuacji, 
a spory udział 
w jej zdobyciu 
miał...bram-
karz Piasta.

W 50 mi-

nucie goście z Łasina zdobyli swoją 
czwartą, i jak się okazało, ostatnią 
bramkę w sobotnim meczu. Tym 
razem gracz Piasta wykorzystał 
ładne dośrodkowanie i umieścił 
piłkę w siatce po strzale głową.

A już w najbliższej kolejce 
ligowej Saturn czeka derbowy 
pojedynek z Sokołem Radomin. 
W rundzie jesiennej lepsi okazali 
się piłkarze z Radomina wygrywa-
jąc 3:2.

PW

Rybicki przejął funkcję kapitana pod nieobecność Maruszaka, który leczy kontuzje

Nadarzewski broni strzał gościGoście grając w obronie nie omieszkali pomagać sobie łokciami

Patrząc na statystyki brak 
punktów w meczu ze Świedziebnią 
nie dziwi. Piłkarzom z Ciechocina 
jeszcze nigdy nie udało się jej po-
konać w meczu ligowym. Tym ra-
zem trzy punkty były realne, a co 
ważniejsze, konieczne. 

W pierwszej połowie gra była 
bardzo wyrównana, a do ok. 15 
minuty również bardzo otwarta.  
W 9 minucie Iskrę przed utratą 
gola uratował Wilkanowski wybi-
jając piłkę z linii bramkowej. Póź-
niej tempo gry spadło i niestety 
brakowało ładnych akcji podbram-
kowych. W 39 minucie Świedzie-
benia wyszła na prowadzenie. 
Wszystko zaczęło się od zde-
rzenia się dwóch graczy Iskry 
walczących w pojedynku głów-
kowym. Błąd ten wykorzystali 
goście, którzy bez problemu 
zdobyli gola. Dwie minuty 
później bramkę mógł zdobyć 
Bochuciński, ale szybszy był 
bramkarz Świedziebni. Co nie 
udało się gospodarzom, uda-
ło się Świedziebni, 
która w 44 minucie 

podwyższyła prowadzenie na 2:0. 
Druga połowa była już znacz-

nie lepsza, ale Iskrze brakowało 
skuteczności. Marcinkowski, Bo-
chuciński, Wróblewski i spółka 
mogli spokojnie wygrać mecz, gdy-
by choćby połowa ich akcji została 
zakończona golami. Na wielkie wy-
razy szacunku zasługuje bramkarz 
Świedziebni, który kilkakrotnie ra-
tował swój zespół, a swoją pewno-
ścią na przedpolu dawał poczucie 
spokoju obrońcom. W 83 minucie 
Iskra, a konkretnie Bochuciński 
zdobył gola kontaktowego po sku-
tecznie egzekwowanym rzucie kar-

nym. Na wyrównanie zabrakło już 
czasu.

- Pierwsza połowa była w na-
szym wykonaniu słaba. Nie może-
my powiedzieć, że przeciwnik nas 
czymś zaskoczył. Wiedzieliśmy kim 
są nasi rywale i jak grają. Niestety 
zabrakło nam komunikacji na bo-
isku. Wyraźnym tego przykładem 
była akcja, po której padła pierwsza 
bramka. W drugiej połowie zaata-
kowaliśmy, ale Świedziebnia to mą-
dry zespół, który wiedział jak się 
bronić i kontratakować. Widoczny 
był niestety brak Wieczyńskiego 
w drugiej linii. Zawodnik ten pau-
zuje z powodu kontuzji. Przegrana 
sprawiła, że spadliśmy na 3 miejsce 
w tabeli. Oznacza ona także, że nie 
możemy sobie pozwolić na żad-
ną wpadkę - mówi trener Andrzej 
Łukaszewski. - Dziękuję moim za-
wodnikom za grę, mimo porażki.

PW

Mecz mimo pozorów nie był zbyt brutalny

Ciechacki w locie nad goalkeeperem gości

Bramkarz gości umiejętnie uniemożliwiał zdobycie goli Iskrze
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Bohaterką wystawy zdjęć „Historia jednej kobiety?” jest mieszkanka Torunia, Grażyna 
Rucińska – kobieta, która walczy o godność kobiet chorych na raka. Wystawę można już 
oglądać w Urzędzie Miasta Golubia-Dobrzynia. Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna 
zaprasza na spotkanie z Grażyną Rucińską 5 maja o godz. 13.30.

      Golub-Dobrzyń

Czy to na pewno historia jednej kobiety?

28 kwietnia w sali nr 1 Urzędu 
Miasta Golubia-Dobrzynia bur-
mistrz Roman Tasarz uroczyście 
otworzył wystawę fotogra�czną 
„Historia jednej kobiety?”. Wysta-
wa jest częścią protestu przeciw-
ko absurdalnie długim kolejkom, 
w jakich czekają pacjentki w Pol-
sce na zabieg rekonstrukcji piersi. 
Średnio okres oczekiwania wynosi 
około 1000 dni. Patronat honoro-
wy nad wystawą objął marszałek 
województwa kujawsko-pomor-
skiego i prezydent Torunia. 

Zdjęcia dokumentują kolej-
ne etapy walki bohaterki wysta-
wy z nowotworem - od fotogra-
�i uśmiechniętej blondynki bez 
widocznych objawów choroby, 
poprzez  okres leczenia i ubocz-
nych skutków chemioterapii aż do 
zdjęć ukazujących piękno boha-
terki mimo amputacji piersi. Wy-
grana walka z rakiem okazała się 
jednak zaledwie połową drogi do 
normalności torunianki. W prze-
ciwieństwie do krajów zachodnich 
rekonstrukcja piersi nie jest w Pol-
sce traktowana jako naturalny, 

ostatni element leczenia. Grażyna 
Rucińska ma się zgłosić w 2013 r., 
żeby ustalić termin zabiegu. Opo-
wiadając poprzez wystawę swo-
ją indywidualną historię zwraca 
uwagę na sytuację tysięcy kobiet 
w Polsce. Autorka przyznaje, że 
nie planowała publikacji zdjęć. Do 
zorganizowania wystawy skłoniła 
ją jednak polska rzeczywistość.

Wystawa w Golubiu-Dobrzy-
niu zagościła dzięki staraniom 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Golubiu-Dobrzyniu.

- Wystawa fotogra�i pani 
Grażyny Rucińskiej porusza te-
maty trudne. Jest jednak wystawą 
ambitną, zmusza do myślenia i re-
�eksji nad życiem – zauważa Bar-
bara Wasiluk, dyrektor Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 
w Golubiu-Dobrzyniu. -  Jest to 
pierwsza tego rodzaju akcja w na-
szym mieście, która porusza temat 
trudny, temat tabu przerażający 
ludzi. Biblioteka jest jednak od ta-
kich wyzwań intelektualnych i je-
stem dumna, że udało nam się wy-
walczyć, aby móc zaprezentować 

tę wystawę na naszym terenie.
Uroczysta inauguracja wysta-

wy odbyła się w Toruniu 17 stycz-
nia. Później była ona oglądana 
także w Radziejowie oraz w Wą-
brzeźnie. Z Golubia-Dobrzynia 
tra� do Warszawy, a potem do 
innych miast w Polsce, w których 
działa Akademia Walki z Rakiem.

O popularności wystawy 
świadczą także informacje na jej 
temat w polskich mediach jak: 
TVN, TVP czy Gazeta Wyborcza.

„Historia jednej kobiety?”, 
jak zapowiada Barbara Wasiluk, 
dzięki nawiązaniu kontaktu m.in. 
z Fundacją Światło, będzie w Go-
lubiu-Dobrzyniu początkiem cy-
klu wystaw o tematyce trudnej.

- Warto posłuchać jak zmie-
nia się człowiek w obliczu śmierci 
i jak wychodzi zwycięsko z walki 
z rakiem - mówi Barbara Wasiluk. 
- Dlatego też Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna serdecznie 
zaprasza wszystkich na spotkanie 
z bohaterką zdjęć, które odbędzie 
się 5 maja o godz. 13.30 w sali nr 
1 Urzędu Miasta Golubia-Dobrzy-

nia.
Wystawa „Historia jednej ko-

biety?” jest otwarta dla zwiedzają-
cych w Urzędzie Miasta od 14.00 

do 16.00 do 6 maja włącznie.

Katarzyna 

Piotrowska

1 maja o godz. 12.00 pod tablicą upamiętniającą Jana Pawła II przy ul. Zamurnej miesz-
kańcy Golubia-Dobrzynia uroczyście złożyli hołd papieżowi Polakowi.

      Golub-Dobrzyń

Uczcili beatyfikację Jana Pawła II

Zbiórka wszystkich, którzy  
w ten szczególny dzień chcieli zło-
żyć kwiaty lub zapalić znicz odbyła 
się na Starówce Golubskiej, z któ-
rej na czele z burmistrzem miasta 
Romanem Tasarzem przemasze-
rowano pod tablicę pamiątkową. 

Dla uczczenia ważnego dla każ-
dego Polaka dnia beaty�kacji Jana 
Pawła II kwiaty i znicze składały 
delegacje instytucji, ale i pojedyn-
czy mieszkańcy. 

Od godz. 10.00 przy tabli-
cy Jana Pawła II wartę honorową 

tego dnia w  imieniu Związku Har-
cerstwa Polskiego pełnili harcerze  
z 44. Golubsko-Dobrzyńskiej Dru-
żyny Harcerskiej.

Katarzyna 

Piotrowska
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